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nu rac Franco 
Pierwsze niepowodzenie Rady Bezpieczeństwa 

w sprawi niecierpiącej zwłoki 
W przeglfl,dzie międzynarodowym, Delegacja brytyjska i amerykańska wę hiszpańską zdejmie się natychmiast 

zamieszczonym d. 1 lipca na łamach czyniły wszystko, aby ~szczupli~ kom- z porz:idku dziennego". 
dziennika ,,Prawda", znany publicysta pełencje Rady Bezpieczeństwa. Pod tym Oświadczenie . Johnsona wykazało w 
radziecki "Wiktorow oma :iia ostatnie względem charakterystyczna jest pro- sposób oczywisty, co się kryje za kazui
posiedzenia Rady Bezpieczeństwa, po- pozycja delegata angielskiego Cadoga- styka, Cadogana i popierające.go go de
święcone reżimowi Franco, a raczej na, aby zasfa,pić Radę przez Zgroma- legata Australii - Evatta. A.le pozy
kwe:oitii utrzymania tej sprawy na po- dzenie Ogólne. Dele~at amerykański - cja anJĘlo-nmerykafl.ska bynajmniej nie 
rządku dziennym obrad Rady. Johnson dopowiedział szczerze to, co służy sprawie umocnienia autorytetu 

Autor artyknłu stwierdza, iź jakkol- Cadogan przemilczał. Jolinson oświad · 1 Rady Bezpieczef1stwa" - kończy autor 
iek udało się, dzięki znacznvm wysil- czył: "Nie będę si~ mal'łwił, jeśli spra- artykułu. 
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Starcia w Bejrucie 
MOSKWA (PAP). Według donleslefl agen• 

cji TASS, w Bejrucie doszło do starć między 
strajkujqcyml, zatrudnionym! w towarzystwie 
zagranicznym „Regle de tabac", a :l:andar• 
merlq llbańskq, która wystqplla dla :sllkwl• 
dawania strajku. żandarmi u:l:yll broni pal• 
net, zabijając 2 robotnice I raniąc 23 robot• 
ników. W zwlqzku z tym pracownicy szeregu 
przedsłęblorst wystosowali protest do rządu. 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych przeds.ę• 

wzięło wszelkie środ,kl, ażeby zapobiec ma• 
sowym demonstracjom podczas pogrzebu 
zabitych robotnic. W tym celu zmobilizowa
no oddziały wojskowe, żandarmerię a nawet 
samochody pancerne. Ponadto ministerstwo 
wydało rozkaz urządzenia pogrzebu na 2 
godz. przed zapowiedzianym terminem. 

kom Gromyki i prof. Lange, utrzyma6 
tę sprawę na porządku dzi~nnym, to 
jedna1· propozycja, wysunięta przez de
legację 11>olską i radziecką, aby sprawa 
reżimu Franco powróciła pod dyskusję 
przed dniem 1 września, została odrzu-
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. ,,Tal~~ jest nad~r skromny rezu~tat palono +t"s1· qce Polako' w 
dy~kmTJl w sprawie Franco - stw1er- .&. 1 w Zabikowie 
dza dalej autor. - Rezultat ten świad- POZNA'ltl' • · 
czy 0 niepowodzeniu Rady Bezpieczeń- i.„ (PAP). Na. wstępie ~z1- dzie medycyny sądowej gestapowiec 
stwa, przy czym odpowiedzialność za to I slejlzej rozpra'W!' zezn1;nvah trzeJ 8_:w1ad- Lange I kazał sobie pokaza6 piec do 
niepowodzenie spada całkowicie na tych kowfe, laboranci wydzu~łn an:stom1czne- spalania zwłok. Oświadczył on, że będą 
czł•mków Rady, którzy storpedowali go i medreyny s~dowe1 Umwersytetl! tu przywożone zwłoki do palenia i za
wniosek pohiki, poparty przez ZSRR, Poznański~~o: .Micha! H~roch,, Andrze1 lecił pracownikom .ścisł~ dyskrecjt). Mu
Francje i Meksyk, 0 zerwaniu stosnn- Szymański i .Piotr l\i1kle~ewsk!; Z zez- sieli złotyć przysięgę, ie nikt nie dowie 
ków z Franco, w pierwszym rzędzie _ nań tych świadk.~w '!yn~ka,, ze w I?O· się od nich, co się dzieje w zakładzie. 
na 'Vielka, Brytanię i Stany Zjednoczo- ezątkach oknpaCJ1 z1aw1ł su~ w zakta- Zagrożono im, że gdyby coś wydostało 
ne''• , łlłl1U•lllUllllłtttlltlllllllUUllłllllUlllllllUlllllUUIUllUUnUlllUllUHllllllllllllllUIUUUłlłUlllllUllllJUUUłlHll•••1n1111111111Ul•UłłlUlllllłllłUlllllll 

Antor pisze da1ej:„Kwestię hiszpań
ską, chciano utopić w otchłani kazuisty
ki prawniczej. Swiadczy to wymownie 
o stqsnnkn pa/rstw anglo-saskich do re
żimu frankistowskiego. W prasie ra
dzieckiej niejednokrotnie podkreślano, 
iż sprawa wyszła już z ram czysto hisz
pańskich, że wiąże sią nie tylko z Hisz
panią, ale z przyszłością Narodów Zjed
noczonych". 
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W kilku wierszach 
„Combaf' donosi z Waszyngtonu o ogłoszeniu 

przez kwaterę główną wojsk amerykańskich w 
Europie układu francusko·amerykańskiego, we
dług którego rząd francuski staje się właścicie
lem demobilu amerykańskiego we Francji oraz 
w Ameryce Północnej i Zochodniej. 

• 
Wielki wlec w Mutualite, który zgromadził 

1 przedstav."icieli lk znych organizacji demokraty<.: l
nych pod egidą paryskt~j fedw1c11 Zwi~zków 
Zawodowych, wypowiedział się za przyłączeniem 
Triestu do Jugosławii. 

• 
W odpowiedzi na gratulacje, złożone mu z 

okazji wyboru na przewodniczącego konstytu
anty, Vincent Auriol przesłał ambasadorowi 
Skrzeszewskiemu gorące podziękowanie, podkre· 
śfając, ii miło mu jest dowiedzieć się, że wybór 
jego odbił się w Polsce przychylnym echem. 

* 
Jak donosi ze Stambułu agencja TASS, prasa 

turecka donosi, Iż do Wielkiej Brytanii udaje się 
delegacja przedstawicieli lotnictwa tureckiego ce
lem zaznajomienia się z działalnością brytyjskich 
sił powietrznrch. Na czele delegacji stoi szef lo
tnictwa tureckiego gen. Zeki Dogan. 

* 
Ministerstwo Pracy USA komunikuje, że w 

przeciągu 5 ostatnich miesięcy w Stanach Zjed
noczonych doszło do 1.795 strajków, w których 
uczestniczyło 2 miliony 295 tys. robotników. Licz· 
by te s~ trzykrotnie wyższe, niż w odpowiednim 
okresie roku ubiegłe go, a pięciokrotnie wyższe 
w stosunku do odpowiednich okresów w lalach 
przedwojennych od 1935 do 1939 r. 

Premier Indonezji odnaleziony 
Kto porywa ministrów? 

LONDYN (obsł. wł.). Według donie- nie powrócili. Brak dotąd wiadomości, 
sienia korespondenta Reutera z Jawy, kto dokonał porwania indonezyjskich 
premier Sharir i dwaj ministrówie zo- męiów stanu i w jakim celu porwanie 
stali już zwolnieni. Dwaj inni jeszcze to było przeprowadzonf' -----

Bułgaria nie chce carów 
Armia podporządkowana rządowi 

MOSKWA (obsł. wł.). Z Sofii dono
szą, iż bułgarska Rada !linistrów za
twier<lzita projukt ustawy o kierownic
twie i kontroli nad armią bułgarską. 
Jak wiaaomo, dotfl,d naczelnym wodzem 

był car, obecnie kierownietwo obejmie 
rza,d bułorski. 

1 stnwa nrzewiou 'e. ii w nmii bnł
~arskiej nie mo"ą stuz~' \~ O!'ohy o po· 
glądach faszystowskich i antydemokra
tycznych. -----

Egipcjanie o Anglikach 
Projekty brytyjsk~e n.e wzbudzają zaufania 

l\IOSKW A (PAP). Agencja TASS ciągu wielu lat dostatecznie doświad
przytacza oświadczenie przywódcy na- czyli oni, co to znaczy mieć angielskich 

doradc>ów. "'iadomo, jaki wpływ wy
roclowej partii egipskiej, Ramadan Pa- wierali .Anglicy na administrację Egip-
szy, na temat anglo-egipskich układów. tu, chociaż nie był on zastrzeżony żadną 
Zdaniem Ramadana, Wielkiej Brytanii umową. 
chodzi nie tylko o uzyskanie przywile- • • • 
ju obrony Kanału Sueskiego, ale rów- l\fOSKW A (obsł. wł.). Gazeta egip-
nież o kontrolę całego Srodkowego ska „,Vaft el l\Iusri" donosi, iż wojsko
\\r schodu. l\Ia to być osiągnięte przez we \Yładze ameryka1'lskie zwolniły za
ustanowienie wspólnej anglo-egipskiej 

1 

trndnionych przy robotach lm<lowla
rady obrony. Oponentom mówi sią, że nych w Huksted robotników egipskich. 
funkcje rady hęda, czysto doradcze. Ani Robotnicy ci nie otrzymali przy tym 
jeden Egipcjanin w to nie uwierzy. \V żadnego zasiłku. 

J aroslaro Ha sek 128) ( pral, czyniąc ostatni wysiłek, aby 

PnJ[~~,- ~~~r~[~ w~_iaKa Szw~iKa 2~~?~f~~~~;f ~g~Jffe1~\:~ 
wsze s1e opłaca1ą. Kiedym słuzyl · podczas wojny światoweI r •zed 1aty w wojsku. to był u nas ta-

l ki jakiś kapral Schreiter. Służył w woj-
Po odejściu inspekcji, maltretowa- taki wielko duszny i posiada nad na- sku z zamiłowania. Już dawno mógł 

ny kapral, nie móqł się powstrzymać mi przewagę duchową? był pójść do domu jako kapral, ale 
od Jadowitej uwagi: - Już mam teqo dosyć! - krzyknął był, jak się mówi, w ciemię bity. Otóż 

- Widzicie więc, mój Szwejku, że kcrpral. - Jedneqo i drugiEgo mogę ten człowiek jeździł po nas żolnie
zwracanie się do wyższej instancji, zaprowadzić do kryminału. rzach, ile tylko wlazło, przylepiał się 
na qówno się zdało. Gdybym był - Ale za co, qołąblrn? - zapytał I do nas jak qówno do koszuli, a to mu 
chciał, to byłbym wam obu nmobił z miną niewinną jednoroczny ochot- sie niepodobało, a to znowu tamto 
kramu. nik. I było przeciwko vorschriftom, szyka-

- Panie kapralu - odezwał się je- - To moja rzecz! - dodawał sobie I nawał nas jak tylko mógł i mawiał: 
Clnoroczny ochotnik, - argumentowa~ animuszu pan kapral. - Wy nie żołnierze, ale stróże nocne. 
nie qównami jest zawsze i wszędzie - Nie tylko pańska rzecz, ale i na- - Mnie się to przestało podobać i pe
bardzo przekonywujące, ale człowiek sza - odpowiedział jednoroczny o- wneqo dnia poszedłem do raportu. -
inteliqentny nie powinien używać ta- chotnik. - Jest tu tak samo, jak w Czeqo ci tam? pyta kapitan. - Mam, 
kich słów, qdy jest zdenerv. owany, qrze w karty: moja ciotka - twoja posłusznie melduję, panie kapitanie, 
lub qdy chce koqo szykanować. I na ciotka. Zdaje mi się raczej, że podzia- skarqę na kaprala Schreitera. My nie 
co zdały się pańskie śmieszne pogróż- łc.la ntr pana wzmianka o raporcie i żadne stróże nocne, ale cesarscy żoł
kł, że móqł nam pan narobić kramu? dlateqo zaczyna pan na nas wrzesz- nierze. My służymy najjaśniejszemu 
Dlaczeqo do wszystkich diabłów nie czeć, aczkolwiek czyni to pan w dro- panu, a nie jesteśmy do łazikowania 
narobił nam pan tego kramu, skoro dze pozasłużbowej. i pilnowania. 
bvła okazja? Czy dlatego, że jest pan - Jesteście grllbianie - rzekł •- - Uważajno, kundlu jeden, żebym 

się na zewn~trz, wówczas sami pójdą do 
pieca. Początkowo zwłoki przywożono 
pojedyiiczo, później w wi'}kszych iloś
ciach, które dochodziły do 70 zwłok 
dziennie. Palono zwłoki Polaków, za. 
mordowanych w więzieniu przy ulicy 
Młyńskiej, na 7-mym forcie i w Zabfko· 
wie. .Zwłoki te nosiły ślady powatnycb 
obrażeń, c~to połamnne kości wycho
dziły na zewnątrz ciała. Niejednokrot
nie nosiły ślady poszarpania przez psy. 
Były równie-i; zwłoki osób powieszo· 
nych i ściętych gilotyn~ Przywofono 
również zwłoki żydowskie. Jak zezna• 
j~ świadkowie, były to zwłoki ludzi w 
stanie ostatecznego wycieńczenia, szkie
lety, obciągnięte skórą. Wszystkim 
zwłokom wyrwano złote zęby. Palenie 
trwało aż do dnia wyzwolenia Pozna• 
nia. 

Anglia · o referendum 
LONDYN (obił. wL). W plerws:sych donie• 

sieniach z Warszawy po referendum kores• 

pondenc:l cmglelsc:y podkrelłllll fakt, li ob· 
serwatorzy angielscy I ameryka6scy :·tleli 

mniność zupełnie swobodni• odwiedxać lo

kale wyborcze l obserwować przębieg gło• 

sowanla. 

Ogólna zniżka . cen w Z S R R 
MOSKWA (TA.SS). Od dnia 2 lipca 

ma nastąpić w ZSRR ponowna zniżka 
cen. W skiepach, w których odbywa 
się sprżedaż towarów przemysłowych 
bez kartek, ceny będą obniżone przecię
tnie o 40 procent, przy czym niektóre 
ceny ulegna, większej obniżce. Tak na
przykład ceny materiałów jedwabnych 
bądą zniżone o 50 procent, kaloszy - o 
57 procent, odzieży - o 43 procent. 

UWAGA Pii.KARZE ZRYWU 
W środę, o- godzinie 19-tej odbędzie sfe 

zebranie Sekcji Piłki Nożnej, Klub Sportowy 
Zryw, w lokalu własnym przy ul. Roosevelta 
Nr. 17. 

Stawiennictwo piłkarzy obow!qzkowe. 

się nie wziął za ciebie - odpowie• 
dział kapitan. - A ja na to, że po• 
słusznie proszę o przekazanie mnie 
c!o batalionsraportu. 

- Przy batalionsraporcie, kiedym 
wszystko powi~d:t:iał oberlajtnantowf 
i zaprotestował, że nie jesteśmy żad
ne stróże nocne, ale żołnierze cesars„ 
cy, oberlajtnant kazał mnie wsadzić 
do paki na dwa dni, ale ja zażądałem 
przekazania mnie do regimentsrapor~ 
tu. Przy regimentsraporcie po moim 
objaśnieniu pan oberst ryknął na 
mnie, że jestem idiota i żebym sobie 
poszedł do wszystkich diabłów, a ja 
na to: Posłusznie melduję, panie 
oberst, że chcę być przekazany do 
brogaderaportu. - Tego się pan 
oberst zląkł i natychmiast kazał we
zwać do kancelarii tego kaprala 
Schreitera, który musiał mnie prze· 
prosić przed wszystkimi oficerami za 
to słowo: stróż nocny. Potem dogonił 
mnie ten kapral na dziedzińcu i po. 
wiedział mi, że odtqd nie bedzie mnie 
wyzywał, ale zaprowadzi mnie do 
kryminału. Od teqo czasu bardzo się 
pilnowałem, ale nie upilnowałem się. 

~d. c:, n.) 
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„Robotnik" publikuje pierwsz dane 
o rezultptach głosowania ludowego 
-rod tytułem: „Głosowanie ludowe -
tryumfem damoluacji". W artykule 
pod tytułem „Zburzyliśmy ;bierność 
mas" pisze tow. Mitzner: 

Karność, spokój i pow.aga cecho· 
wały obywateli wypełniajgcych swój 
obowiązek. Ci, którzy liczyll, że dzień 
ten stanie się klęską demokracji pol
skfoj zawiedli się. Ozień ten dowiódł 
bowiem że demokracja polska wro
sła głęboko w mózgi, w serca i w świo 
domość swych obywateli. Zrozumieli 
oni, ie ponad wszystkie niezadowole· 
u~a. ponad niedociągnięcia naszego 
młodego aparatu rządzącego wznosi 
się interes ogólny, ogólna sprawa 
wzięcia udziału bezpośredniego w i'y 
ciu państwa, poparcia państwa oby
watelskim aktem udziału w głosowa

Polska piennza w Europie spośród ilością towarów przemysłowy(lh, by w lriałów potrzebnych dla odbudowy zni· 
krajów wojujących zniosła świadczenia ch-odze _wolnej wymiany otrzymać ze szczonych gospodal'stw, jak np. około 
rzeczowe wsi, przechodząc od w()jennych wsi zboże i inne produkty dla wyżywie- 160 tys. ton cementu, 90 tys. m. kw. sto· 
metod gospodarki do metod pokojo- nia ludności miast. Obecnie sytuacja latki łnrdowłancj, 20 milionów sztuk ce• 
wych. Stało siQ to możliwe przede wszy. jest inna. Należy oczekiwać znacznego I gieł, 75 milionów szti~k pustaków, 25C 
stkim dzil}ki wzrostowi produkcji ·nasze· wzrostu 7ibiorów w porównaniu z ro· tys. rolek papy, 100 milionów płyt da· 
go przemysłu, który pod względem tern- kiem ubiegłym. chowych, 1 milion m. kw. szkła szybo· 
pa odbudowy zajmuje równiei · pierw• A jednak najważniejszym jest fakt, wego, około 3 tys. ton gwoidzi itp. 
sze miejsce wśród wojujących krajów że pl'Zemysł pa.ństwowy zdolny jest w • Pomhn~, iż prmln~ty naftowe są WY• 
Ew·opy, tym roku rzucić na wieś parokrotnie bitnie def1c:vtowc, wieś w II-gim półro· 

Porównajmy dla przykładu rozwój więeej tow~rów przemysłowych, niż w czu _b. r .. oh'zy?1a ~24 tysiące ton nafty 
produkcji w Polsce i w Holandii, która rokn ubiei;{łym. ośWJetlcnrnwej I l.>O ton smarów sta. 
jest jednym z najbogatszych krajów W łych 
europejskich i ucierpiała znacznie mniej ęgiel i koks dla wsi „, a wozów sztucznych 
od hitlerowskiej okupacji, niż Polska. Wś.ród towarów dosturc.ionyeh wsi 
Jeżeli Jll'Zyjmiemy śreclnią miesięczną w II-l{im półroczu b. r. r.na;f!luje si(} oko- więcej niż przed wojną 
produkcji w r. 1938 w Holandii i w Pol· ło pół miliona ton węgla i 15 tysięcy ton 

niu ludowym. 
„Głos Ludu" w artykule pod tytułem 

„Cały n1:uód musi głosować" tak oce
nia piarwne rezultaty g.łosowania lu
dowego 

Kiedy obóz demokracji polski j wy-
1tqpll z -projektem głosowani.a ludowe
go, reakcja wystąpiła wręcz przeciw· 
ko niemu, a PSL zrobiło wszystko co 
mogło, aby je zbagatelizować I po· 
mnlelszyć jego znaczenie. Pamiętamy, 
Jak pewien „znakomity prawnik" :iaz
wał referendum ludowe „nleobowią· 
zuJącą ankietą". 

W „nleobowlązująceJ ankiecie", mó 
wląc stylem panów z MarszałkowskieJ 
wzięło udział, procentowo biorąc, wię 
ceJ obywateli, aniżeli w wyborach do 

see za 100, to oka~e się, że w marcu 1946 koksu. 
roku produkcja wynosiła: 

Holandia Polska Maszyny rolnicze, kosy, piły 
Węgiel 56 118•8 Przemysł paf1stwowy dostarczy wsi 
Nawozy azotowe 43 152,1 t k . 
'Vyroby walcowane 21 74,1 w ym o res1e więcf>j masz~·n rolni· 
Tkaniny ba.wełniane 26 72,3 czych, niż wynosiła polska pl'odukcja w 
Tempo odbudowy przemysłu w Ho· p6łroezu przed wojuą. Około 3.) tysię-

landil jest szybsze, niż w wielu innych c~ płuJ.{ów, ponad 75 tysięcy bron, PO· 
krajach w Europie. Jeżeli uwzględni· nad 5 tysit}CY i;i(lwnikć1w, }lonad 6.500 
my, że .w porównaniu z okresem przecl. młoclrnrni itp. zas;ili inwentan11 maszy. 
wojennym ludność Polski znacznie się nowy polskiej wsi 
znmiejszyfa, to okaże sil}. że pod wzglł)· Nasz przeinyRł mebtlowy - poza ma• 
dem ilości produkcji, przypadającej na szynami rolniczymi - będzie w stanie 
głowQ ludności, przewyzszamy Holan• dostarczyć wsi powaźne ilości rM;nych 
dię i inne kraje europejskie. wyrobów 11;elaznych jak np. 62 foJl osi 

Wysiłek polskiego robotllika, mzy. do wozów, 91 tysięcy kos, 222 ton pod· 
niera i technika, nasz nowy ustrój go- ków. 30 tysięcy tlił do drzewa itp. 
spoda1·czy, wyzwalający energię mas Wieś otrzyma wielkie ilości wyro· 
pracujących 1 mmwający przeszkody bów potrzebnych w gos!lodarstwio do· 
hamujące rozwój gospodarczy, umożli· mowym, a wit:c ponad 3 tysfo,ce ton na· 
wiły naszemu rz:łdowi podjt:cie bistory. CzY{1 f'•w• li''"' :mych, pouml 5fl0 ton wia
cznej decyzji zniesienia. świaclcze{1 rze· der o<>:v1rnwatl''Ch, pon;id l:J(j t~'sięcy szt. 
czowych. 'V ubiegłym roku świadcze· noiy, mAhli miPszl{alnych za 100 milio· 
nia rzeczowe były koniecznością, ~dyż mh :r.fohcl1 itp, 
państwo nie rozporz"dzlłło dostateczn::\ I Wieś otrzymn znaczne ilo~ci mate
m:111111:1·1rn'"''' llll"lill'.11111''11 ·1.11,1 I 1111 ,1 ·1„1 I Fl,1llllfl, I' li'I lllli'i:tl~:iłlllllllll, 1: I illll"l ,I I llf:I 111 :111:1I'll'lllllllllfl! ltl lllll!l l llll "'11 llllill m111111, 1111111„1.1:11'.il 'll' ll'llllll 

~i~;6~!~:::.:::~an::::: Polityka Stanów z1· ednoczonych 
nie ludowe, rozpisane przez Krajową 
ił~dę N'm~nwą za doniosły akt poli- idziana oczyma amęrykańskiego uczo e o 
tyczny VI zydu l raJU. . Jeden z wieloletnich procowników amery-1 gleton podkroślo, że instrukcje Departamentu 

Stwierdzili to - swym udziałem W końskiego Deportoment;u Stanu, profesor pro- Stanu w pełni ignorują n;e tylko ONZ, ole 
glosowaniu - nawet przedstawiciele wa miądzynarodowego no uniwersytecie w i zosndy bezpieczeństwa. 
lawnel 1 podziemnej opozycji. Jeśli New Yorku, Klide Eagleton opublikował w I W zakończeniu swego artykułu Eoglelon 

b czasop;śmie „Harpers" artykuł na temat ame- pisze: 
PSL po początkowych pró ach bagate rykańskiej P?lityki z~granicznej. . . ,~Jeżeli w sprawie ~og"".orant.owanio bezpie
Jlzowania i lekceważenia rzuciło w Eagleton 1est zdania, że U. S. A. nigdy n,e czenstwa mamy zalezeć 1edyn.e od U. S. A. 
ostatnieJ chwili wszystkie swe siły do zdobędzie silnej pozycji w stosunku do Zwią- i stwcrzyć system baz Stanów Zjednoczonych 
uzyskania Jak nalwiększej liczby od· zku Radzieckiego, jeżeli n;e sięgnie do kon- ~amla:t svs.te~u _baz ONZ-u, to nle_ powinni-

. „ . sekwentnej polityki, która gworantowałoby I smy się dz1w1c, ze ZSRR uznać moze za ko-
powledzl „Nie .• Jeśli olbr~ym~a w1ę· ZSRR rozumne bezpieczeństwo i sprawiedliwie · nieczne .wzmacnianie swoich sil. Jeżeli my uwa
kszość reakcyJnego podz1em1a w O• należne mu stanowisko, co dałoby szansę za- j zamy, ze dla naszego narodowego bcnpie
statniel chwili przerzuciła iie z taktyki ufania w stosunku do nas i do ONZ-u. : czeństwa, z?~hodzi konieczność jedynie tylko 
boJ"kotu na taktykę głosow.aiiia Nie"' . Autor za~n~czo,. ~e potępiając ongie_lski · an;:i1ykon.s~1e1 . kontroli ~anoms~iego kanału, t~ 

• • • • " 1 holenderski 1mper10l;zm, U. S. A., zamiast ktoz będzie s.ę spodziewał, ze ZSRR zgodzi 
to ledni I drudzy uczvruh tak dlatego, poddania któregoś z zajmowanych przez. sie- , się na międzynarodową kontrolę Dardaneli. · 
ie zabrakło im siły, aby płynąć prze· b:~ .kolo~ialnych ?b~zarów. ~ont~oli ON~:u, l Zobowiązaliśmy się do przestrzegania u-
clY.'ko fali. stara1ą Slf! :zdobyc 1ak na1w1ęce1 terytonow stalanego i podpisanego przez nas statutu Or-

Ży . W „ . 
30 

_ na Oc.ea~1e SpC?k?jnyn:i bez źadneg.o prz.eko- j grinizacji Narodów Zjednoczonych, ale wszy-
" Cl~ arszawy ocen;a czerw zywan1.a 1c_h czy!e1kolw,1ek: pozo swoią, opiece .. ~lkie nasza dziC?łania wskazują raczej na to, 

Jeśli idzie o nawozy sztuczne, to prze· 
mysł polski będzie w stanie dostarczyć 
wsi 129 tysięcy ton nawozów. Dzięki im„ 
portowi w ramach UNRRA, umowom 
handlowym i dostawom z tytułu repa· 
racji - państwo będzie w stanie dostar· 
czyć na potrzeby wsi w sezonie jesien
nym ponad 300 tys. ton nawozów sztucz· 
nych. Wieś ma obecnie możliwości za• 
opatrzenia się w nawozy w ilościach kil· 
kakrotnie większycl1, niż to miało miej
sce w Polsce przedwrześniowej. 

Chłop dostaje tekstylia 
i skórę 

A jak się będzie przedstawiało w IL 
pó'i:roczu b. r. zaopatrzenie wsi w towary 
włókiennicze i skórzane! 

Przemysł włókienniczy będzie w sta. 
nie dostarczyć wsi 1 milion metrów tka· 
nin wełnianych, 4 miliony 900 tysiecy m 
tkanin bawełnianych, 200 tys. m tkanin 
jedwabnych, wyrobów dziewiarsko-poń
czoszniczych na sumę 450 milionów zł. "r ramach rozdzielnika ustalonego przez 
Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów 
wieś otrzyma w III. kwartale 19-16 roku 
konfekcji bawełnianej na sumę ponad 
138 milionów złotych, a konfekcji weł· 
niane:j na sumę,ponad 53 miliony zł. 

Jest to ;jeszcze niewątpliwie m io, ale 
w ptmn:nn siopsiiu p1.zycz;yni si') do 
zmnie.1szenia grodu towarów włókienni
czych na wsi. l\Iiarą. znaczenia, jakie 
P ń&h ·o 1n·zywiązuje do zaspokojenia 
potrzeb luclno~ci wiejskie.i jest, że 70 
prorent ogółu toworów włókienniczych, 
1>0dlegająeych SIJrzedaiy komercyjnej f 
rozdzielanych w drodzA uchwały Komi• 
tetu Ekonomiczne:o R. l\I. przypadłe 
wsi. 

Pomimo, że skóra jest moze najbar• 
dziej deficytowym u nas materiałem, 
wieś - w ramoch rozdzielnika Komite. 
tu Ekonomicznego R. :M. - tylko w IIL 
kwartale b. r. otrzyma 85 tysięcy kg 
skóry twardej i 40 tysięcy m kw. skór}' 
mięlckiej, czyli całość skóry sprzedawa· 
nej po cenach komercyjnych. 

Wyroby monopolowe ca jako, „Historyczny dzień Narodu Obecnie, 1ak pisze dale1 Eagleton - „poll- 1 ze polegamy nie na Organizacji, a na wla
Polsklego". Dziennik przypomina, że: tyka. Stanów ~jedn~cz~>nych reprezentuje zu- snych silach, których potęg i, jak się zdaje, 

Przez długie lata społeczeństwo pe.lnie otwarty 1mper10l11:m, przy~.ladowo W)'."ko- pragniemy. do"".ieść calem~ światu I l\Ionopołe dostarczą. wsi w drugim 
• • zu1ąc przewagę siły nad prawem . Bardzo kiep- I Jednakze, 1ak wskazu ie autor w czasie półroczu około 80 proc. całego zbywane-

pol&ki~ było pozbaw1~me prawa decy- sko jest lekceważyć przez siebie samych u- gdy amerykańska flota popisuje 'się zdolro~ go na wolnym J'j·nku spirytusu kon• 
dawania o swym losie. Przez 13 lat stalone zasady m_1ęd~ynarodo~ej w~półpracy Iści.ami bojowymi i kiedy ma się odbyć atrak- sumpcyjnego, 50 proc. wyrobów tyto. 
krępowała je dyktatura sanacyjna, w ramach Organizaq1 Nar~dow Z1ednoczo- cy1ny eksperyment z bombą atom-::iwą, naród niowych, 70 proc. Z!łf ;ireJ- i 70 proc. soli 

P
rzez 6 lat dławiła pięść okupantn, nych, ale ~vprost. skandaliczni~ wygląda bez- ome~yk?ński n_ie m« ~ielk~ej ochoty nie tylko • d I . ""·u • 

• • • ""' prawne us1łowon1e zdobywania wysp na Po-
1

1 do 1ak1chkałw1ek wo1own:czych domonstra;:ji, Ja a ne3. H ieś otrzyma ponad 3 milio· 
WczoraJ naród pc;>lsk1 po raz pierwszy cyfiku, na które mandaty wydane były przez ale bez żadnego entuzjazmu i nawet z wy- ny 800 tys. Ilirów spirj tusu konsump
w Odrodzonej Ofczyźnie wypowiadał Ligę Narodów". I raźną niechęcią potraktował ustawę 0 stciłvm cyjnego, co powinno p1·zyczynić się do 
swq wolę l decydował 0 sprawie naj- Omawiaiąc sprawę bomby atomowej, Ea- obowiązku służby wojskowej". ' likwidacji bimbrownictwa, będącegQ 
wlttkszej - bo o podstawach ustrojo- dzi'1 prawdziwą plagą kraju. 
:wych naszego państwa. - ,,,,.. .- li~ • P2/Jstwony 1>rzemysł spoży"czy ZA• 

Określając masowy udział wybor- Jl . c z „ r opatrzy wieś w duże ilości (ll'Ożdży, mie· 
ców w akcie głosowania i spokój i szauki kawowej, piwa, cul-;nków itp. 
powagę w jakim głosowanie się odby- JEZIORNA PRODUKUJE BIBUŁKI;: I Lll(WIOACJA BANDY „DENTYSTOW" A ceny~ Wi<_;ś otrzymywać będzie 

Z 
DO PAPIEROSOW O<l towill'Y po CC! HC!l komexcyjU::\'Ch które 

wała „ ycie Warszawy" konkluduj a; WARSZAWA (PAP) Mirkowska Fahr ka pewnego czasu w Warszawie n;i cmen!a- • . • • . . · ' ' 
, . . . . · . . . . Y rzu powązkowskim zdarzaly się wypadki prof a- i są znaczme mzs;,e ou cea wolnorynko· 

Ostatnią chociaż nie mniej ważną P<1picru w Jez1or111c, dz1ęk1 wysiłkowi swych ro- ·· · i· d · b, t d t j wych 1\Iarża 11a~1dłow·1 nie bed ·e m 

J 
botników, uruchom1la czwartą maszynę papierni- na_CJ1„ 1 0 ,ra ama. gro ow. przez .zw. " en Y.~ 

0
., • _ „ , „, c ' 7.1 ~-

est sprawa frekwencji. Udział głosują czą produkującą bibułkę, której dotkliwy brak od- stow . Pr7:cstępcy c1 po rozb1c1u trum1c~ wyrywa11 j .,,,~ prz~krt«:;;a„ :'') !J'l'OC. ceny hnnerCYJ· 
cych wahający się od 70-80 proc., w czuwało się w ealcj Polsce. Puszczenie w ruch zma_r!ym złote :-cb~, a nawet sp!oszc1y nie. chcąc 

1 

neJ, :1 Jeżc!i Hizie o naw~zy sztuczne -
niektórych okręgach sięgający 100 maszyny poprzedziło uruchomienie działu przygo- traci~ .1 ~pu obcinali ~oprostu ~Iowy 1 dopiero w br,d~rn nn>. et zua~zuie 1uższa. System 

P
JOC. okazał sia Vl_''ŻSZY niż kiedykol- lowawczego, szercl{u kollów i działu bielarskie- „rnell'.11e d?[,onywa!t opcr~CJI. . _ .. roz~zickzy zostanie USi'""'Wniony, a iloś6 

~ go. Przy nowej maszynie zalrndnionych zostanie K1łl<a <ln! temu zgłos1! ~1ę do 111il1cj1 dozorca I ogmw JHhii'Nh•icz<!C~'Ch 1.wiP,kszona. 
wiek przy wybora:ch do Sejmu i Sena 100 pracowników. Obecnie fabryka przystąpiła cmentarza 1 zameldował, ze znowu. rozkopano Kwcl'itilł stosunku ceu p"oclów l'O)nych 
tu. WszysUde podejmowane w swoim do .od?udowy maszyn i urządze1i'. do produkcji I ok:a~Jzlono grób, a zmar.lemu poo,bcrn~no palce, f artykułów ·n·zem--.. ~0 ~'~Cl - 1 • 
c:i:ci;:le próby pomnietszenia roli Refe- pap1crow banknotowych kancelaryjnych OfaZ su- na ktorych prawdopodobnie były p1erśc1onk1. Za- • ł . ł ó . ":''' \w' kl l\'Y naga 

rowca na pergamin.· ' ' rządzona ohława przez komórkę śledczą V ko- s~ee:Ja uei~o on~ wiema. az!l•-m ra-
rendum, sprowadzenia go do roli nie- misanalu M. o. clalri wynik pozytywny. Za!rzy- zie J_est jasne, ze wz1·ost produJ-cji p1·ze. 
obowiązującej „ankiety", dopatrywa- BUDUJEMY NOWE l(UTRV mano znanL"go pr7.estępcę Antoniego Szalal1skie~o m~·srowej i wzrost strumienia towaro• 
nla się w nim wybiegu „partii zbloko- Na stoczni 'r 3 w Gdai\sku szybko postępuje klóry po~czas . śledz'.'va udaw~ł umysl?'~o eh'>~ "c~o z miasta do wsi st" a1·za warunki, 
wcxnych" - spalily na panewce. Spo- praca nad budowq kutrów ryhackich. Rucluje się 1 rego. Wzi~ty jednak w krzyzowy ogien pytan uty t. zw. noż.yce cen zwicl'3f.y sie na 
łeczeństwo ocl "'Zwało si na a el Kra-! odraw 7 kutrów. Budowę rozpoczęto zaieclwic; przyznał. się d? za;z~c_anego mu pr7.esll'pst w.1. l korz~ 1 ć chi'o1•a. ' 
. . ~. - ., . ~ p. . • 'przed trzema miesiącami, a już obecnie przy- ·1 W k!lka dm pózmej, na tym ~a mym cmen- O - ' · d 1 
JOWe} P.ad7 • arod :-1e1 1 87ąd~ i WZI~ stępuje się do poszycia kadiuba przy 4-ch ku- i larz~ UJęto znowu d~voch rzlonkow te1 ba_ndy: lii'~~uięcm pro UKCJ.iirn przemysiu 
Io p::;wszecJu y udział w w1elk1m akcie trach, a przy 3-ch montuje się oshitnie wręgi. Stamsł;:wa Bartosz.cw1cza i Bolesława Borys:alrn. stwarza.ią. zarazem niezlH~dne wnrunki 
g~ sowan~o: ludowego - świadome, Są to kulry średniej w1cłko;ci. Długość ich wy- Obaj s~ notowam w. kartotc!rnch wydz . s!cd- dla zn ir,kszeuia temJltt odhudowy wsi, 
· 

1 
· „. ~ I" 

1 
d d J nosi !G m, szerokość - 4,7 111, .wyporność 42 cz<'go Jako noloryczm banclyc1. JWWi~h;zrn;a 11rodukc i 1·0Jnej i l10dow• 

ze wo. :t )C.; bec~y~ ;aC 8 ecy u ,e tony, sila motoru 70 KM, a powierzchnia żag li \W zysr:y lrzi?j zostali osad1.C'11i w v.·ię'i· niu· lanej oraz do po]e!)szc nia b:rtu mas 
o byc~ l ~P&2ytzłosci naszego pan- 43 m kw. Zamówione zostały przez GLo'lwny In- mokotowskim, gdzie czekają na rozprawc i wy- chłopskich. 
stwa. stytut Rvbolóstw11 M'lrskie~o. A -ok. 
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Owocny.rok pracvGener ] pyc a -s 
nowe1 . szkoły . 

Dzień 28 czerwca - to dzieli zamknięcia 
nowego okresu w życiu szkoły polskleJ, O• 

kresu dyskusji o celach i zadaniach reformy 
ukolnej, okresu planowania form l treści teJ 
reformy, lecz jednocześnie okresu twórczef, 
wytężonej pracy nad likwldacJą skutków 
hitlerowskiej okupacji w dziedzinie narodo· 
wej oświaty. 

Zamykając ten okres, nauczycielstwo pol· 
skie wszystkich kategorll szkól może Z UCZU• 

ciem zadowolenia spojrzeć na przebytą dro
gę. Pomimo materialnych niedostatków 
szkolnictwa, ofiarna i pełna ideowego po· 
święcenia praca nauczycielstwa dała mlo· 
Cizie~ szkolne) maksimum korzyści, zapew· 
niła odrodzonej szkole polskiej wysoki po· 
ziom wychowawczy I naukowy I przyczy. 
'niła się do związania je) z środowiskiem 
społecznym węzłami realnej współprac7. ,. 

Szczególniej w środowiskach robotni· 
czych - jak równiel i w wielu chłopskich -
zarysowały się kontury te) współprac7 w 
zakresie organizacji materialnych podstaw 
nauczania I opieki nad zdrowiem młodzie· 

zy. 
Pracownie przyrodnicze i geograficzne, 

wypełnione nowymi księgozbiorami szafy 
biblioteczne, cały szereg Innych pomocy 
naukowych, nagromadzonych w ciągu tego 
roku w szkołach, nie wspomina)ąc już o 
lewkach, stołach l Innych sprzętach, są do· 
kumentalnym świadectwem teJ współpracy. 

Swiadczy o nieJ r6wnleż I zasadnicza 
rmłana w zewnętrznym wyglądzie nauczy. 
i::ielstwa. Nie są to już Wftlędznlall, często 

Dbdarcl ludzie, noszący wyraźnie ślady cler 
pieli przebytych w czcisle okupacJl: w wlę· 

lienlach, obozach, na wygnaniu," Jakich wł· 
dzieliśmy w dniu zakończenia 1944/45 roku 
azkolnego. 

W atmosferze serdecznej sympatii całego 
1połeczeństwa dla nowe) demokratyczneJ 
szkoły polskleJ - podstawowego narzędzia 
upowszecllnlenfo oświaty I kultury, do kt6· 
ref dostęp otwarty został naścleźaJ dla nar
szerszych mas narodowych, - nauczyciel 
polski odżył psychicznie I fizycznie, poczuł 

się pożądanym I na właściwe! platformie 
społeczne) postawionym przodownikiem pra· 
cy kulturalno-oświatowej. 

Niewątpliwie w tym pozytywnym obra· 
Ele osiągnięć I dokonali ubiegłego roku 
szkolnego tu l 6wdzle czają się jeszcze po· 
11ure cienie. Trzeba o nich mówić, ale braki 
Die mogą zaciemniać jasnego okresu, na 
który złożyły się wysiłki państwa,. samorzą· 

du l społeczeństwa. Tym wysiłkom wraz z 
pracą nauczycielstwa I młodzieży szkolne) 
przyświecał jeden wspólny cel: realizacja 
programu wychowawczego caleJ demokracji 
polskie!, lako podstawy dla osiągnięcia 

jedności kulturalnej narodu. 

I to Jest najważniejsza zdobycz minione· 
go okresu budowy noweJ Szkoły. 

JAN KOViALCZYK 
11u1u111 !111111:1111!11u11111111111:1111•:11:111111111111111111111111:. 1111:11111:11111•1111111111111111111111111u111111111111 

Konkurs literacki 
Konkurs literacki „Głosu nauczycieli" na 

wspomnienia z czasów okupacji (Tajna nau
czanie) został zamknięty. 

Ogłoszenie wyników konkursu nastqpi w 
końcu bietqcego miesiqca, w sierpniu zaś 

rozpoczniemy druk prac nagrodzonych. 

wręczył nagrody najlepszym uczn1orn 
Zal{oifozenie roku szkolnego w Miej 

sk;m Gimnazjum i Liceum przy ul. 
Sienkiewicza 46, miało niezwykle pod
niosły przebieg, gdyż w uroczystości 
wziął udział, absolwent z czasów 
przedwojennych tej uczelni genP,rał 
Spychalski. 

Uro-czystość odbyła się w auli szczel 
nie wyP._ełnionej przez rodziców i mło
dzież, wśród której wielu było w mun
durach harcerskich i ZWM-owych. 

Po występie chóru, szkolnego pod 
batutą prof. Pędzimęża, przemówił do 
młodzieży dyr. mgr. Woźniakowski. 
Nawiązując do idei przewodniej pracy 
wychowawczęj szkoły, wyrażającej 
się w dqżeniu do rozbudzenia w ucz
niach zo;interesowania dla spraw spo
łecznych i czynnego udziału w życiu 
społecznym, dyr. Woźniakowski zło
żył absolwentom życzenia szczęścia 

w oddaniu się umiłowanej pracy, spo· 
łecznie pozytywnej, dającej zadowole 
nie dobrze spełnionego obowiązku. 

Po rozdaniu świadectw dojrzałości 
przemówił do abituri~:mtów generał 
Spychalski. 

Stwierdził on, że Gimnazjum Miej
skie ma dobrą demokratycznq trady
cję, dzięki pracy w nim ludzi tej mia
ry, co prof. Lorentz, prof. Starkiewicz 1 
inni. Po pierwszej wojnie światowej 
garnęła się do niego 1 młodzie~ z izb 

robotniczych. Z ciemnych, ubogich 
mieszkań dążyła do jasnej szkoły, · w 
której było jej dobrz~, w której chętnie 
pozostawała po lekcjach. Dla młodzie 
ży chłopskiej i robotniczej były to cza. 
sy złe. Na wyższych uczelniach było 
zaledwie 3 procent synów robotni
czych i I procent synów chłopskich. 
w tych "znikomych procentach miała 
swój wkład szkoła. Do roku 1939 kształ 
ciło się coraz mme1 młodzieży z 
warstw ludowych. 

W nowych powojennych warunkach 
V'ł arstwy ludowe stały się gospodarza
mi kraju. Pokojowo dokonane history
c:.:r.e przemiany ustroju Polski, otwar
ły szeroko drzwi przed patriotyczną 

Jr..łodzieżą polską do naiwyższych 
szcT-ebli kształcenia się i te drzwi bę. 
dq otwierały się z roku na rok coraz 
szerzej. Jest to droga do kultywowa· 
nia najl~psz;,rch wartości n· roc1:.: ~est 
to droga do wydobywania talentów, 
ukrytych w masach ludowych, jest to 
droga do kulturalnego aktywizowa
nia milionów. Musimy wzmagać tern· 
po rozw-oju mas ludowych, gdyż tylko 
tędy wiedzie droga do wielkości na
rodu. 

Przedwojenni maturzyści stawali 
przed zagadnieniem braku uczelni. 

Dziś ta sprawa układa się o wiele 
prościej. Pomimo trudności okresu od-

Realizujm ref r 
Ministerstwo Oświaty opracowało za- przypada na rok szkolny 1946-47. 

sady publicznego systemu oświaty na- Plan przewiduje etapy i zakres wpro-
rodowej. wadzania ośmioletniego obowiązku szkol 

Zasady te zostały ujęte w projekcie nego, rozbudowy przedszkoli i szkół za. 
dekretu o organizacji publicznego sy- wodowych, przygotowywanie kadr nau
stemu oświaty i wychowania narodo- czycielskich dla szkolnictwa ogólno· 
wego. Do tego systemu zostaja, wła,czo· kształcącego. i zawodowego, organizacji 
ne wszystkie instytucje oświaty, wy· szkół wyższych etc. 
chowania, nauki i upowszechniania kul- Między innymi - na rok szkolny 
tury, niezależnie od tego, czy są utrzy- 1946-47 przewidziane jest wprowadzenie 
mywane przez pa1~stwo, samorząd czy ośmioletniego obowifl,zku szkolnego w 
inne instytucje publiczne. 24 powiatach województw centralnych 

System oświaty i wychowania naro· i utworzenie w Łodzi, Katowicach i To
dowego obejmuje: wychowanie przed· runiu wyższych szkół pedagogi.cznych 
szkolne dzieci w wieku od lat 4 do 7, dla kształcenia nauczycieli do szkół 
powszechne, obowiązkowe i bezpłatne podstawowych. 
kształcenie i wychowanie dzieci w wie· Z nowym rokiem szkolnym wejdzie
ku od lat 7 do 15 w podstawowej szko- my zatem zdecydowanie w okres reali· 
le ośmioletniej, obowin,zkowe i jednolite zacji reformy szkolnej, trzeciej z pod
kształcenie ogólne i zawodowe młodzie· stawowych reform ustrojowych nowej 
ży w wieku od 15 do 19 lat w liceach Polski, decyduja1cych o kształtowaniu 
czteroletnich oraz kształcenie specjalne I się jej modelu kulturalno-społeeznego i 
i wyższe w uczefoiach akademickich, gospodarczego. 
wyższych, nieakademickich i specjał- I w związku z tym nasuwa się jedno 
nych. zastrzeżenie. 

Osol.my dział systemu stanowi kształ· Przewidziana na rok szkolnv 1946-47 
cenie dorosłych i upowszechnianie kul· liczba 2:1 (a nawet ustalona j~ko pro
tury drogą rozbudowanej sieci bibliotek gram minimalny liczba 16) powiatów, 
powszechnych i instytucji kulturalno· w których ma być zrealizowany 8-mio· 
oświatowych. letni obowiązek szkolny, jest s"tanowczo 

:Ministerstwo Oświaty opracowało za mała. 

budowy, już dziś na wyższych uczef.., 
niach studiuje o 20.000 więcej młodzie 
zy niż przed wojną. 

Demokracja polska będzie wytrwa" 
le rozbudowywała te instytucje, które 
służą narodowi. 

Gen. Spychalski zakończył przem6ot 
wienie, składając zyczenia nauczycie 
lom szkoły, maturzystom i mlodziezy 
która dostarczy narodowi nowych, ~a:f' 
l.epszych, ludzi, nowych najlepszych: 
.talentów, całkowicie oddanym słuz„ 
ble Ojczyzny. 

Na prośbę dyr. Woźniakowskiego 
qen. Spychalski rozdał uczniom szko· 
ły nagrody i wyróżnienia. 

W imieniu maturzystów dziękował 
dyrekcji i gronu nauczycieskiemu 
szkoły jeden z abiturientów, zapewnia 
jąc, że nauczywszy się w szkole prze
łamywania trudności, wyraz swef 
wdzięczności dadzą w usilnej dalszej 
pracy nad sobą, podejmowane! z my• 
ślą, aby jak najlepiej przygotować si~ 
do pracy dla Polski. 

, Uroczystość zakończyła się odśpie• 
waniem przez maturzystów pieśni 
„Gaudeamus". 
Równocześnie otwarta została wy· 

stawa prac uczniow;kich i organizacji 
młodzieżowych -: Kola naukow 0 qQ 
ZWM, ZHP, PCK. 

Sulima 

z Ol 
nauczycielskich, lecz pomimo to sądzi
my, że nie sa, to trudności, których nie 
można przezwycięrżyć. Społeczeństwo 
nasze stać jest na mobilizację środków, 
umożliwiających utworzenie z począt· 
kicm nowego roku szkolnego klas ós• 
mych w tych wszystkich szkołach po• 
wszechnych, które będą miały wystar• 
czaja,cą ku temu liczbę dzieci. 

'11rzeba wykorzystać wakacje dla 
przeprowadzenia szerokiej akcji propa· 
gandowej - szczególnie na "·si - o po„ 
trzebie i konieczności pełnej szk-oły po· 
wsze'chno-gimnazjalnej, jako jednej z 
najważniejszych zdobyczy robotników 
i chłopów w nowej PoJsce. W tym celu 
należy wysunąć konkretne hasło: „W 
każdej gminie wiejskiej co najmniej 
jedna szkoła podstawowa, urządzona 
wysiłkiem całej gminy, w kazdym mia· 
steczlrn tyle szkół, ile jest dzieci do kla' 
ósmych!" 

Trudności lokalowe można lJr,dzie u• 
sunąć, wykorzystujn,c izby szkolne i 
świetlice. 1\1oż.na również zdobyć nowe 
lokale, ścieśniając biura samorządowe i 
inne, w których bardzo często 2-3 u• 
rzędnicy zajmują izby, wystarczające 
na pomieszczenie 40-ga dzieci. 

Więcej kłopotu przyczyni sprawa: 
zaopatrzenia izb szkolnych w urządze-. 
nia i sprzęty. jednocześnie plan realizacji reformy Zdajemy sobie sprawe z trudności 

szkolnej w ciągu dziesięciu kolejnych lokalowych, . braku środków finanse· 
okresów rocznych, z których pierwszy wych na urządzenia i sprzęty, braku sił Pozyskanie odpowiedniej ilości sił 

nauczycielskich zależy w dużej mierze 
od rozwfr1zania sprawy materialnego 

4'19 n1ne usytuo"·ania nauczycieli. Gdy tej spra..; 
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oradq ~ rw wy nie może jeszcz-e rozwi~,zać pomyśl„ 
. nie państwo, samorza,dy i komitety ro• 

Ob. nauczyciel: Publtczne używanie słów nie· 1 miemonego czynu rozpoznaje Sąd Okręgowv. dzicielskie przy szkołach powinny sit) 
przFwoitych ,podlega obecnie karze aresztu do ~e?~akże znaki wystawion~ .do:-volnie przez w!a· tym zająć 
dwoch tygodni, lub grzywny do 5.000 .złotych. sc1C1e!a we~nątrz pos.1ad!osc1 me doznają ochro· Nalefałoby równie. pomvśleć 0 zmo„. 
(Art. 31 prawa o wykroczeniach, znowelizowany ny prawnej z wym1cmonego artykułu. · 1 ·1· · ·d . z i' ł h ·ł 

O • • • I • • dekretem z dnia 9 kwietnia 1946 r Dziennik LJ. • • , . . . . n izowan.1u O P 1 acy w sz rn ac Sl po„ 
z1es1ęc10 ecie czasopisma t R p N 15 108) , Ob. J~n ,Poszepczyi~s~t. Zagrozem~ ~nneJ osobi.e mocniCZ:'i,'Ch, rekrnlUJ0 a,cych si<> z zaWO• s aw . . . r , poz. . popełnieni b d t k I r b d I .., 
C · c ł · k w 1 " · · Były więzień polityczny. Dodatek prze1's'c1·owy do e_m z ro ~ 1 Jes ara ne, ieze 1 z ro .ma dów inteligenckich ;ak to ma mieJ0 Sce zasop1smo „ z owie o ny posw1ęco- ta ma byc popelmona na szkodę osoby, ktoreJ _. 1· . . ' ·1 , • • • 

ne walce z rasizmem, propagandq taszy- zaopatrzeń byłych skazańców politycznych wy- się grozi, lub osób jej bliskich. oraz je żeli za· w wo:iewóc ztw~e ol~~r,ty;uskim,, gdzie pra 
nosi miesięcznie: dla samotnego - 275 zł; dla chodzi prawdopodobreństwo spełnienia zapowie· cown1cy. sądowi, s1.)0łdz1clczy i t. p. z po· 

stowskq w Polsce. oraz w walce o prawa z"o na tego 350 zł· dl d 250 I dl d - • a w owy - z ; a dzi, a nadto groźba ta może wzbudzić obawę 'VO z0111em pracuJą w szkołach. 
cz!owiekcr i obywatela, wydawane przez każdej sieroty, której matka pobiera zaopatrze- w zagrożonym, Należy w cin,gu najbliższych 2 mie. 
grono członków ZNP w Łodzi obchodzi dzie· nie · - 80 zł i dla każdej sieroty, której matka Ob. Czesław Różycki. W myśl art . 250 Kodeksu I sic;cy pnenrowadzić szeroką akcją ce. 
cięciolei;:ie. swego istnienia., , Id:= t~~de~bb z ni~oJz~~~~a _:aol~~rz:i~fych." oraz postępowania Karnego w razie umorzenia do- lem rozbudowy szkoły ośmioletniej. 

Czasopismo s>y-stematyczme konfiskowane Obywatel z Lowickiego. Znaki graniczne, a wiec choclz~nia karneg? ?ąd Grodzki . lu~ prokurat?r Czy ?-keja ta powinna doprowadzii. 
przez cenzurę sanacyjnq przetrwało pod kopiec, slup, wylknirta miedza itp, stanowia do· wyda1~ poslanow1eme \'f przedm1oc1e uprzednio do ubYorzenia Ol'"'lnizncji społe · 
zmienionq nazwq ,,Glosu Demokraty" do po- kun.10nl swoiste. go r,ndzai·u. Z11pełne usurii '.=c ie zabezpieczonych dowodł!w rzeczowych. ! bl' · · d d,.,,, · ' · T ezneJ, _ . I z izoneJ o prze wo.icnnego owarzy. 
czqtku 193n roku a jego dzieje stano-,,.,iq ta~1ego z_naku Jesl r~wnorzęd~e z ukryciem lub Jezeh s~an faktyczny: zapc:dany prz~z obywa: stwa Budowy Szkół Powszechnych IDO< 

' zmszczemem dowodu 1 stanowi przestępstwo za· tela odpow1~da rzeczyw1st?sc1 -:- nalezy złozyc że byc' przerł"" · tern d sk ·· ' 
przyczynek do działa1 ft~'-l or:edwoiennej grożone z mocy art. 190 Kodeksu varnego wię· do s d 0 ek d t k t l.L.U.J.10 Y USJl. "- ą u wm s o wy ame a 1ego pos anow1e· 1 
'"wicy zwiqzkoweJ, zieniem do lat oieciu. Sprawę o popełnienie wv· nia. . I Helena Karszniewiez. 
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s!eble. Opowieazlała mu swoją przygodę. Oślepiona, dławiąc się 
od gorąca I dusząc się dymem, nie zdołała pochwycić boberka, 
wyskakującego z koszyka. W tej samej chwili potknęła się, prze· 
wróciła i już nie mogła powstać. Nie pamiętała też dokładnie, 
gdzie to się wszystko działo. Potem odzyskała świadomość dopie
ro wtedy, gdy Szejpian spryskał jej twarz wodą, nie pamiętała 
wcale, że wołała „Czilawi! Czilawi!", chociaż zrozumiała, eo się 
dzieje, widząc go uciekającego i znikającego w dymie. Po skoń
czeniu opowtadania, Sejdżio wpatrzyła się nagle pilnie w twarz 
brata i wybuchła śmiechem. A im dłużej patrzyła, tym głośniej się 
śmiała, aż Szejpian przestraszył się cokolwiek; pomyślał, że nie
bezpieczeństwo, przez które przeszli, odbiło się jej na umyśl$. Ale 
dziewczynka zawołała: 

- Ochl twoja twarz, gdybyś mógł ją widzieć! Przecież ty zu
pełnie nie masz brwt! - Nagle przestała się śmiać i dotknęła pal
cami własnych brwi, pytając z niepokojem: - A jak wyglądają 
moje? Czy są na miejscu? - ł przychyliła się przez burtę kanu, 
pragnąc przejrzeć się w wodzie. Ale naturalne zwierciadło nie na· 
dawało się d oużytku, gdyż ruch łodzi stwarzał małą falę, które 
zniekształcała odbtcie twarzy dziewczynki. Sejdżio przelękła się 
bardzo i zawołała: 

- Zatrzymaj kanu na chwilę! Ja chcę zobaczyć! Powiedz mi 
prawdę, czy ja mam barwi? · 

Teraz Szejpian zaczął się śmia6 z kolei i nie chciał jej powie
azieć, aż W:teszcie ulitował się i uspokoił siostrę zapewnieniem, 
że fef brwi nie opuściły swego zwykłego miejsca. Brwi Sejdżio 
nie przypaliły się, ponieważ przez cały prawie czas zakryte były 
chustką, Szejpian począł więc pokpiwać z osoby, która myśli 
o brwiach wtedy, gdy cała ta przygoda o mało nie kosztowała 
ich życia. 

To prawda, nie wiele brakowało, a nasza opowieść nie mia· 
łaby szcześliwego końca. 

Najwięcej ucierpiała łódka, która mocno przeciekała, poza 
tyM iednak właściwie wszystko przeszło bardzo gładko. Z tyłu za 
nimf szalał ogień, który huczał teraz na ścieżce między iezioramł 
1 pozostavriał wszędzie za sobą czarne, dymiące ruiny. Dzieci od· 
czuwały trochę ból głowy i łzawiły im oczy po okropnym dymie. 
Szejpian hył w doskonałym humorze, udało .nu słe wszak wyjść 
zwyciąsko z walki z vgniem, a to przecież najgroźniejszy prze
ciwnik, z jakim można sie w puszczy spotkać · · Seidżio cieszyła się 
niezm iernie, bo wyr:!awało jej się, że jeżeli poż •u puszczy nie 
polrc:fP ich wstrzymać, to nic na świecie nie zdoła im już orze
!!zkorl 7! ć w odzyskaniu utraccneqo boberka. Najlżei zdaiG slę, po
traktował całą przygode Czilawi, który przestał o nief w ogóle 
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grożąc rozdarciem kanu na głazacłi poawod~tych. Łódka po.d• 
-kakiwał<!!: i pędziła jak oszalały koń na wyścigach. . 

A nad grzmiącym rykiem wody panował głębszy, straszllw· 
szy jeszcze huk zbliżającego się ognia. Dym unosił się nad wodq 
w gęstych, poskręcanych kłębach, przez które przed~i~rało sią 
małe kanu wraz z załogą. Pasażer, śpiący dotąd spoko1nie w ko
szyku na dRie łódki, przebudził się i z niezwykłego .hałas~ wy• 
wnioskował że dzieie się coś niezwykłego. Natychmiast tez po• 
stanowił wzląć udzi~ł w ogóln:ym harmiderze i odezwał się cien· 
kim, przenikliwym piskiem, prawie wcale niedo.słyszalnym. Po~a 
tym miotał się w , swym domku z kory brzozowe] tak gwałtownie, 
że aż zaszła potrzeba poświęcenia mu chwili uwagi i jakkolwiek 
czasu było nad wyraz mało, Sejdżio zajęła się unieruchomieniem 
pokrywki koszyczka, aby boberek nie mógł wyskoczyć w przy-
stępie przerażenia. · 

Szejpian nie szczędził chłopięcych sił, przykładał się gorliwie 
do wiosła i bez chwili wytchnienia walczył z potęgą rwące,go po
toku, zręcznie kierując kanu na prawo i lewo, przemykając sią 
w spokojniejsze miejsca i prześlizgując między głazami. Co pe
wien czas wstawał, aby lepiej rozejrzeć się po wodzie, i znów 
kierował łódkę w białą pianę. Tymczasem Sejdżio wiosłowała 
bez przerwy, słuchając rozkazów brata, który wołał: „giuk-anik, 
prawą ręką!" lub „maszk-anil, lewę ręką!". Czasami rzucał krót• 
ko: „wibicz, prędko!" a niekiedy kazał też „pe-kicz, trochę p1ę„ 
dzej1" Spod dziobu kanu leciały bryzgi, kanu wznosiło się i opa• 
dolo, przy czym sporo wody przedostawało się do środkai i Sejdżio, 
siedząca na przedzie, wkrótce przemokła. Gdyby nie to, że dym 
utrudniał odnalezienie właściwej droqi między kamieniami, nie
bezpieczeństwo nie przedstawiałoby się groźnie, bo Szejpian, p.-:>
dobnie f ak wszyscy Indianie - starzy i młodzi - był bardzr! 
zręcznym wioślarzem i chociaż młody, oriento,,,,; ał się doskona:la 
w biegu wód; poza tym kilka razy przebywał już tę drogę w to
warzystwie ojca. Sejdżio ufała bratu całkowicie, śmiała się i po
krzykiwała z zadowolenie, wszystko to wydawało jej się bowiem 
zabawą. Nieraz widywała ojca płynacego w kanu po takiej wo· 
dżie z innymi Indianami. Zawsze przv tvm: pokrzykiwali, więo 
obecnie naśladowała ich: zapomniała tylko, że przygladajqc siEj 
ojcu, stała bezpiecznie na brzegu. Szejpian natomiast rozumial 
doskonale, że sytuacja iest bardzo poważna, i milczał jak zaklę
ty, rzucając tylko co chwila krótkie rozkazy swojej iednoosobo• 
wej załodze i spoglądajqc ukradkiem - qdy mógł oderwać wzrok: 
od wrzącej i ryczacei wody - w strone, z której zbliżał się ogień, 
A płomienie pędziły ku nim z szvbkościq niezwykłą. Spływały 
po zboczu jak o.::ean czerwieni; śwkwzqce jqzyki oqnia wyska
kiwały wyi:;oko ponad pfonący las . Gdy chłopiec obejrzał się po· 
za siebie. zauważvł, że płomienie przedostały się już na drugq 

I 



•9JO '9J}{OS!M WAZOJU 'mAp zez1d A1I>pb15azld1 OM9ZlQ ·~o!obu.Se1ą 
;n:iwAzilDZ Aqo 'a1uo1p aobl:oót>płi.M. '&J::>D+sod ezo1uwero+ f8J?f 
-o~ >J:D! Aropb1.6Au. a19pi:e1N - 'AUDlzS:>J: auzoA+sDlUDJ aob~o1e1ąli.zid 
'mu.Ap o.6an9'l: J obaumz::> .Aqap1 +sorcmpA+nu al AfA'l:bl:>J:O uo1+a 
q;.il>lPiil.ZSM az ·p9z1dDU OMDM'l: OI.ÓSJqOd. I Azoaz1 ;;>~azo ou::>AMl.{O 
-od ap'l:D::t ta.Azo od 'pr.M.Al:>'[Od a1ua1se1upoa. 010JM.n:~owa1un o:.i 
'nuD~ waup ii.19.ó op wAuoo91u.Au. pod }'[Azso}'[ A1An1n JH.M.q::> !aupa( 
nu.o}::> Jl/'._ '!PlOł CMOIJN<cp D>J:laqoą ;;>J.M.DlSOZ AUMOUDłl>Od J::>eJzµ 
- walv!Z6! wil.zo.M.oqz p:ou 'l:nl - PI'l:8P? n::>l}O:>{ WJÓmp Az1d a1a1zp 
&p;, o::> .)bzpe\."h ap.r o 'O.MlSl}az::>afdzaąa!U OłD'l:Dlóoz aJU 1nu1w ni 
• .._u l{.:iAZS ~. f14 : l)U nbnp M. !D+n.L ·ouqoso 9?9\UEJlld 9JUZ:::l9JUO}'[ Oł'~ą 
o.o Dltaz1i e? 'a}uois wp10+ .M 1Aq JMDIJZ:J ·11.zoaz1 apnsAzsu. .6az1q 
uu J~tu.M.01:-~) v~.M. afUZOJ,Vl.n:>[siqq !oe1za D1u.60 oobio.6 eu1a1:>Ia1d 
~n! &fs ołi ... uvu1zopo afU'l:DlAM. :Aun1 !auo.M.1az ... '!auzsDilS po ;>01uęDI 
-:w.t "'f" olazouz 'nwAp .Aqapi zez1ct onoJ.M.~ Dpa1uo1saz1d Jialn:>{s.M 
J.. 11J Lc.m. Uly!.i[ ·9~otn.ua1:J ·1ua1wo1d oz1ow o.6aobfDu.A1ds O}'[qAzs 
::[ .U ~Hf !Obeiqop oz19bzM. Ob9J}'[SHąod z D 'a1u1adnz SJMDld 0:>[:(:9PSI 
fJ,.,.IV\,1I.Luz wAa ·wa1baz1q n~o}{ 9~a1uaz1d ołopodAM a19ł:>'[ zaz1d 
"nos~eflil AZW. S!S DIZDTDUZ DÓOłDZ 0100 g:mmu1w mm>J: Od 

·9~a1Dupo 
~n! GJS Aą1op a1u nqoa1d~od l UZSDJPIDÓZOl UI9JMOq mAi Ni. 'aZS.M 
-DZ DU A4{pDdez1d 'D10JZ9l op ZDI a1s Azs.MDlSOp 8? ';>oiapnod oq 
-8z1i "ii ·ob a1ua!o>roctsn Aq?D~oqo a.M.OIJ.Mtp Du nqosods 90.6aptDl 
OUOfZCl[DUZ a1u .AąAp.6 'OÓElJU z a1s Aą10M.1AM. bJO~OU.M.ed z J UI9JU 
. '3 );:.a ~M. <.r'rnl ~f:o nw ID.M.D}: 1' .M. ~Az 30:;.r e1.Lv1.ndlbM.e~N ·z1bu.M.aM fi O 

nsowrnl l rodw:i:s bI9l:>I 'D}{Azsu:>r PIMAn1oct op e1s łD!Jqop J Asołb 
-oqsiu.M. 1oz;:,zsez1.M. •npa1qo Lp rorua1u oo Anzp0Ni.01dop lbZI9J.M.Z 
q0Anomzo1 so1b 1 tpoaoz · o.1V\ł!rtJez::>aJdzaąe1u a.M.1zpM.01ci 1nzo 
-A.M '0Zl9J.M.Z 9P?D:>I >IDl 'El}.IL..O! bzoga{DZS łDJU~9do 1 łDZPD}'[ZSaz1a 
- atuM.toazid lSOldM. '00{DM. !eł .M. (Dpz 9JS 618JM DU 9JU J.M.Dl!Z;) 
e? ·~u.M.~dnz a1s apD1ęA.moa 'D>{Iaqoą oba1Dw 1 a1ąa1s eJuarooo o 
0>1s1ełDqoq 01Azo10.M. 'łDI 1»1:::i9ou1elzo a1bmp o 'ap?ouape! 01 
-Az::in oupe[ T.J.OAI9ł}'[ Z 'JOaJZP aioMp-qOll 'l:9J09Zld D 'Uiiqso1op ?6JU 
-.M.91 ot11.nzsDilS blzse1z e1s 11.ąDIDPAM ·waosfaJUI wA.M.nzsois a1nou 
a1s D{Dlfol • M.9::lT,ID>J:ZSeJUI qOJ0.1'1-."S DIDMOP{Dll 6JU?D !Az Id >{Dl l ur etu op 
tpJ DIAą ezsM.oz OI9lll 'nzozsnd an:r ·1a1Dp DIDM.OISOJ.M.Od mruAz::>M 
-a1Zp OUZD.M.pQ 'El}'[ZOAZllSOJS ;;>JO}{Odsn 9JS IDlDłS J 9JUI8JZp ::>9JM a1s 

1nw.Az1i ' 'o.óa1a po A'l:a1Dz 1:>I[9lł !a1n::> ap.A? a? 'azs.M.oz łDłB!W 
-:od - Az::mdzOl J}'[SHq WOS - UDJdi9Z$ '01Ul9ll9JW9 aJ; DfiZDlSZtci 
~ hZ::lDUZ O>J:łSli.ZSM Oł oo '.OłDJWUZOlZ ZDI9l 01a1dop Dl9Pl OJ?P[9$ 

·wa::>va1ąn1n WJOM.S ez aJUOiPUI now JSrJtt 
?9l STS n!.z::>btAz1d J(Sa::>oid (euz::>OMJZP l (euz::>AlSOłUDJ (el ~Q 

·nrntzaC nwauz::>atdzaą n>{ a1u;)aqo A1Azsa1d9 maro~ 
-az:'>ZS9JU mAu19ds.M. aUDłDlqZ e.i9i}'[ 'lbZI0JN1.Z qo.AUUJ op 9JS 1!.zo:,ł 
-Azzcl 1 óaz1q DU IAz::>o>J:sA.M. 'nll;)l łDlctDl'.I ·1f>D.M.n Ei>rP9I ou łP9I.M.Z 

Ev. 

42 

stronę wąskiej szyi woanej. Teraz mi~li tY:lko jednq ie.dynq drocgQ 
ratunku. - naprzód. Siostrze nie pow1edz1a~ o t1:m a:n; słowa. Po
wietrze już przed tym szare od dymu, poc1ammało Jeszcze ba.r· 
d:i:iej f ciemniało z każdq chwilq .d~lej .. Swiatło ~ab:ało wreszcie 
takiego koloru jaki ma o zmroku i me me było w1dac dokoła. Ca
ła okolica wydawała się nieprawdziwa, dzieci same wyglqclały 
jak widziadła senne. . . , . , . 

Szejpian zabrał się rozpaczhw1e. d~ w10słowam?,. gdyz w1s
dział dobrze, że jeżeli ogień doścignie ich w tyx;n m1e1scu, spalą 
się żywcem, a w najlepsz~m wypadku ~dus~q. su~ dymem. ~rze
ba jeszcze tylko dociqgnqc do meda~ek1eg? ,iuz br~du, za .ktorym 
le.ily zbawcze jezioro, ale trzeba doc1ągnąc 1ak naiprędze1. 

Kanu wyskoczyło nagle na głębokie wody spokojnego staw~ 

ku. h 
Wioślarze znaleźli się w otoczeniu jakichś dziwacznyc ru-

chomych kształtów, słabo widocznych spoza obłoków dymu. 
Zwierzęta wszelakich gat\J.nków, biegały po brzegu, pły· 
wały po jeziorze, lub z pluskiem cwałowały przez płyt
kie miejsca. Trzymały się pojedyńczo, para~i,, lub ~ .ma
łych gru~kach. Wszystkie zmierzały do, w1elk1ego .1ez1or~, 
podobnie jak nasi wędrowni~y .. Stworzema te rozum1a~y, ze 
tam znajdą bezpieczne schromeme przod st~asznym ~yw1ołe.rn. 
Zwierzęta, które na ogół rzadko ~aczajq nogi w wodzie - wie
wiórki dzikie króliki świstaki i nawet jeżozwierze - obecni9 
pływaly na jeziorku.' Przerażony je~oń z wybałuszonymi ze stra
chu ślepiami i powiewającym na w1etrne białym oqonem, wysko
czył z krzaków i runqł do wody. Za nim wypadł z puszczy krót· 
kim niedołężnym galO'pem niedźwied~~ i dwa wilki. Choć jeleń -
ich normalna zdobycz - znajdował się o krok, nie spojrzaly na
wet na niego. Nie było teraz zwierząt wrogich sobie, lękających 
sie siebie nawzajem, głodnych czy krwiożerczych. Wszyscy żywi 
mieszkańcy puszczy - dwu lub czworonożni, skrzydlaci i pływa
jacy, zwierzęta, ptaki i gady, istoty, które w zwykłych warunkach 
ni9 ośmielq się spojrzeć sobie w ślepie, uciekały teraz w zgod· 
nym szeregu przed najokrutnieiszym z wrogów, zabójczym dla 
każdego z nich, od najmniejszego do największego - przed czer
wonym wrogiem puszczy, pożarem lasu. 

Tuż obok dziobu łodzi stał w wodzie olbrzymi łoś, największa 
.-.wierzę puszczy. Włosie miał z tyłu trochę, osmolone i brako
wało mu jednego z niewielkich o tej porze roku rogów. Połeżne 
boki w:rti~ c:: iły się i opadały podczas chwytania gł~bokich odde
chów; :>:wierz został prawdopodobnie przyłapany przez ogień 
i musi "lł mzecwałować wielki dystans z ogniem dosłownie przy. 
pieko'nc•rn z tyłu. Ocalenie zawdzięczał tylko niebywałej sile 
i szyb1-... 3ci, ja'~ą zdołał rozwinąć. Kanu przesu.n'1ło się tak blisko, 
że Szejpian móqłv dosięgnqć łosia wiosłem, ale olbrzvm nie 
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skraju płoną(:ego lasu, tuż nad wodq rosto ogromne drz.wo, 10„ 
Jidnie już ogarnięte płomieniami. Sr,ajpian wysilał się gwałtownie, 
oty wyk1ęcić łódkę na płytkiej wodzie, co wcala niEt "Przychodzi· 
ło łatwo, chociaż trwało o wiele krócej niż 'pisani• o tym. Wtsm 
koza płon.„cego drzewa pękła od qorqca z wielkim hukiem i ogień 
skoczył P'=' szczelinie na sam wiei:zchołek. Wielka, wachlarzowa„ 
ta korona d1zewa, które mezowodnie przez parę stuloci maje!lta
ty.:znie wznosiło sią nod ~ lrnlicznq puszczą, stanęła w płomie· 
ni-ich, wys ·tzelajqcych wysoko ponad leśnego olbrzyma. 'I'ym„ 
czasem dobrze już spalony pień u podstawy nie wytrzymał i ca
le potęi'.e c1elsko zaczęło się chwiać, przechylając się gro:h1ie 
vr stronę 'eziora, doklar:Inie w kierunku walczącego z płytką wo· 
dą kam.i. Po-.;2qtkowo powoli, z każdą jednak chwilq coraz prę
dzej, płonący olbrzym tracił równowagę, aż wreszcie zaczqł ,;a· 
dać. Po raz pierwszy Szejpiana ogarnęło śmiertelne przerażeJJ.ie, 
Rozpaczliwymi ruchami wiosła wstrzymał łódkę, zmierzającą bar~ 
clzo powoli w stronę g;łę.bszej wody, i wpędził jg z powrotem pra• 
wie na brzeg. 

Tuż za nimi, niczym potężna pochodnia, runęła wielk.i: so1ma. 
Rozległ się ogłuszający huk, trzask i syx wody, stykającej &ię 
z ogniem; słychać było go pewnie w całej okolicy. Buchnęły kłę
by pary i dymu gaszonych płomieni, przcsłaniajqc cały świat. 
Fale p0wstałe w chwili upadku olbrzyma wśtrząsnęły wątłq łó
deczką jak piórkiem. Sejdżio straciła .ze strachu panowanie nad 
sobą i zerwawszy się w chyboczącym kanu na równe nog\ zaczę„ 
ła krzyczeć jak małe dziecko. Szejpian wyskoczył z łodzi i po 
kostki w wodzie podbiegł do siostry, aby ją objqć, pocieszy~ 
i uspokoić, że już teraz doprawdy nie ma czego się obawiać. 

Tymcz.m;em wielce szanowny Czilawi igrał sobie beztrosko 
na środku jeziora, poklepując wodę ogonkiem. A może w ten spo
&6b chciał naśladować plusk wody, w któ~ą runęła owa sosnc;? 
jeżeli tak, to zapewniam was, że podobieństwo byto bcrrdzo, ale 
10 .bardzo ni.awielkie. 

Po kilku chwik<ch ka:ou ruszyło w drogę, tyrn razem już bez 
W"'f!Jctdku, a mały bóbr, wyraźniG zadowolony z teJO, że i:b zna· 
la :. ł, µod(;at się bez op·ru i. pozvr.Jllł f . ę w:::1qqną~ do łodzi o 
090.n. Łaził po dnie, obwąchiwał rzeczy i pasażerów i okazywał 
wszelkie objawy wielkieqo zcrdowolenia. W ccdej tej przygodzie 
wl.os mu nawet Ż głowy n:P, spadł. co zawdzięczał głównie krótkim 
nóżkom, na których biegł tak nisko przy ziemi, że cały pożar prze„ 
szedł dosłownie nad nim. Teraz więc cała trójka cieszyła się na 
środku jeziora z powodu uni.kni~cia' tak groźnego niebezpieczeń· 
stwo:. · . 

Po krótkim czasie Sejdżio poczuła się o wiele lepiej i usiad· 
ła. Szejpian nie pozwolił iei wiosłować i usadowił jq twarzq do 



Nr ISO 

KI N A 
„POLONIA" (Piotrkowska Nr 87l 

Nowa, kapitaln~ komedia muzycz1:1a 
~CICHE WESELE'' 

„ fĘCZA. (PiotrkowJko 108) 
„LISTY Z POLA SITWY'" 

„WIStA' ~t'f:U:1ozo 0 
Pferwszy oryginalny film wschodnl 
„KWIAT MIŁOSCI" 

„BAŁTYK" (Narutowicza 201 
.KOCHAJ TYLKO MNIE" 

„GDYNIA" (ul. Prze1ozd 2) 
„KAPRYS MLODOSCI" 

„STYLOWY" !Kiliriskieao \Zł) 
„ZAPOMNIANA MELODIA" 

„WtoKNIARZ (.tawadzlo 16} 
.co MOJ MĄt. ROBl W NOCY" 

„HEL" (ul. legionów 2·') · 
„KAPRYS MŁODOSCI" 

„ROBOTNIK" lu1. l\illńskiego 178) 
'Comedia muzyczna 
„JA TU RZĄDZĘ" 

,J>RZEDWIOSNIE'" (ul. teromsldego 74-76) 
film produkcp amerykllńsklei 
,PORZUCONA'• 

„ TATRY"" tSienldewicza «)) 
Komedia amerykańska 
WIELBICIELE PANNY NANC"Yf 

„REKORD" tut. ettgowsko l) 
„SKLAMALAM" 

„BAJKA" uł. Franciszkańska 3ł 
„AKTORKA" 

„WOLNOSC {Napiórkowsk1e90 16) 
,,MOI RODZICE ROZWODZĄ SIĘ" . 

„ROMA" IRz:aowsko 84) 
„NIEBEZPIECZNA MIŁOSC" 

„lACHĘ 1 A. tut. Lglerska 26) 
„MASKARADA" 

„MUZA„ !Ruda PobTonlckal 
"BLASKI I CIENIE ŻYCIA KOBIETY" 

,,ADRIA" (ul. MarsL Stalina I (Główna) 
Pierwszy oryginalny film wschodni 
„KWIAT MIŁOSCI" 

„sw1r· (Bołudd Rynek 5) 
-.ZACZAROWANY śWIAT" 

Początek seansów w dni powszedni• o 
godz. 16, 18, 20. - W niedziel• i święto e 
godL 14, 16, 18 I 20. 

Kina: „Hel", „Adria", „Przedwiośnie" 
I o.Roma" rozpoczynaiq seanse o pół godzi
ny późnlel tzn. w dni powszednie o godz. 
16.30, 18.30 l 20.30, w nledzielą l święto 
pierwszy seans o godz. 14.30 ltd. 

Przedsprzedaż biletów do kin1 Rekord, 
Wolność I Romo dla członków Zwlqzkćw Za
wodowych (zgłoszenia zbiorowe zgłaszać 
w Rodzie Zakładowej fabryki Geyero tPiotr· 
kowsko 295) od godz. 10-13. 

Celem uniknięcia natłoku prosimy o przy· 
diodzenie no wcześniejsze seanse. 

Uwagal We wszystkich kinach w dniu pre
miery passe partout oraz bilety bezpłatne i ul· 
gowe - nieważne. 

GŁ".)$ ROBOTNICZY 

Teatr. n1uząha i sztuha 
TEATR W. P. codziennie o godz. 19-ej UCZE!'il 
DIABLA, B. Shaw'a w rezyserii Krasnowiec
kiego i oprawie kostiumowej i dekoracyjnej Da
szewskiego. Swietna obsada w osobach: Chojna
ckiej, Górskiej, Jezierskiej, Rachwalskiej, Zam
kow, Borowskiego, Damięckiego, Hańczy, l(ra
snowieckiego, K waskowskiego, Pietraszkiewicza, 
Pilarskiego, Przy jemsk1ego ,Sródki i Urbaflskiego 
przyczynia się do wielkiego powodzenia tej inte
resującej sztuki. 

TEATR KAMERALNY D. 2. 
(Daszyńskiego 34) 

~ o d z i e n n ł e, o godzinie 
19.15 „DZIEŃ BEZ KŁAMSTWA" Montgome
ry'ego z udzia;łem Jana Kurnakowicza, z.na
komitego rutysty scen polskich w popisowej 
roli Ralstona. W pozostałych rolach: Hanna 
Bielicka, Jerzy Duszyński, Jan Kochanowicz, 
Krystyna Mierzyńska, Artur Młodnickl, Zofie 
Petry, Zofia Ordyńska. Danuta· Szumoyviczów· 

Ol na 1 Feliks żukows-ki. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNłA Doskonała obsada ról, komiczne sytuacje 
Dziś o godz. 19ej do~konala operetka E: Kal- U dowcipna treść skłedajq się na mcywesołe 

mana „MARłCA ". Udział biorą: Elna G1ste<lt, widowisko. 
Lucy Messal, M. Slaski, M. Dąbrowski, oraz ze· Bilety do nabycia od godz. IQ.ej. 
spół artystyczny z Wł. Szczawińskim na czele. 

I 
Chór i orkiestra pod batutą Wt: Szc:llepańskie· 

go. Choreografia w układzie J. Ciesielskiego. Re· 
żyseria K. De~~"'.skiego. . . . 

Bilety wczesmeJ do nabycia w Ks1ęgarru ul. 
Piotrkowska I02a. a od godz. 17-ei w ka··, te· 

MIEJSKI& MUZEUM E'TNOGRAFICZNE 
w Łodzi, Plae: Wolnoic! H 'eat otwvzte dla 
zwiedzających ·v dnt powszfrdnle a wy . ..,:
ki em poniedziałku od godz. U 1- w nia
dzielę \ &wleto od 10 do 13. 

ł 

atru. 

TEATR POWSZECHNY T.U.R. gra łwlełllq 
ntukę Tadeus:sa Blłłllera Wn.KJ W NOCY. 
śwtełll• wykonani• r61 ptaez ). Węgrzyna, 
ł.ubuńsll:q. l:.uezyc:kq. Bro1Sowakq. świder· 
:..kiego, Szłetfóskłego I tab•cklego. bako.. 
mlta 1e!ya da Dacs.y6akl•go otca pl.Ua 
oprawa dekorac:yJna I kostiu owa O. Axera 
:radec:ydowaly o powodnnlu tel sztukL 

E}S1UE MUliUN PlłJ.TllODłłlOZE 
(PaJk Sle -••wła ) 

Olwarte jest dla zwiedza}qcych w dnł po· 
wszednie a wvlctllciem poniedzi ~łk6.Y<1 od 
godz. 11 do 17. w !Uedzłele ł awh1c. od łO 
do 15-et. 

OOROD ZOOL.OGICZNT łłA Ull0Wll1 

(dojazd ł•amwajem Nr. 9) 
Otwatty cods.łennł• od 9 rano do. mnol:u. 

Zarzqdzona p1zez Minisle1slwo Skarbu 

REJESTRACJ POLIS ŻYCIOWYCH 
sprzed 1 września 1939 r. 

trUJać będzie tqlho do 31 lipca br. 

Rejestrację prowadzq ws%ystkie placówki 

P WSZECHIEGO ZAllADU UB EZ Pl EC ZEŃ WZAJEMIYCH 

Przetarg 
Zarzqd Miejski w Łodzi ogłasza publicz

ny przetarg na wykonanie naprawy insta· 
lacji kanalizacyjno • wodociągowej w bu
dynku pxzy ul. Karolewskiej 51 w Łodzi. 

Ofe1ty pisemne odpowiadajqce heścl 
kosztorysu ślepego należy 11kładać w Dziale 
Technicznym, Piotrkowska 64, I pi~tro w 
pokoju Nr. 5 do dnia 9 lipca do godziny 
11-tej przed południem w kopercie należycie 
1amkniętej z napisem: 

„Oferta na wykonanie naprawy instala
cji kanallzacyjno-wodoclqgowel w budyn
ku pxzy ul. Karolewskiej 51 w Łodzi". 

Szczegółowe informacje oraz .ślepy kosz
torys za oplatq SO ',I). otrzymać można w 
Dziale Technicznym, Oddziale Instalacyj
nym, ul. Piotrkowska 64, 1 pirątro, pokój 42. 

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym 
dniu o godzinie 11-tej. Wadium przetargowe 
zgodnie z przepisami w wysokcści 2.000 zł, 
należy złożyć w Kasie Zan:qdu Miejskiego, 
ul. Roosevelta Nr. 15 a kwit dolqczyć do 
oferty. 

Zarząd miejski zastrzega sobie prawo 
wyboru ofert lub uniewaP.nienla pn1elargu 
bez podania powodu oraz branie pod uwcigą 
ofert tych llilll, kiu 

~trona 7 

Co u lys v y prz z radf o 
5.57-6.05 Sygnał czaau, 6.05-6.~0 :iz:en• 

n!k poranny, 6 25-7.00 qimnc;i;styka, muzyka. 
7.00 Program z Krak< „ ..l, 7 30 muz'ika, 8 ~O 
xozmal.to.ścł, ~ 4.0 „Fi.1-noł ł p1aczlca", ł,55 
eJrr.zynka posz~,Jr: W.J liCł fOd-i:lill, 9.05 f'tzerwa, 
1 i.57 Sygnał czasu, 12.05 dziennik południo• 
wy, koo.e&.rt S, minut poezji, l~OO muz., audy· 
cja dla dzieci, 14,25 Wywiad z p.rolr;utQ!orem 
Sawiick;im:„ Najwyższy Trybunał Narodowy 
sqdzi p.rzestą-pcó.w wo-~ennyeh", 14.S,O Im1uo· 
wizaeje for\epiano-we Franciiazk~ Le•zczyń· 
akie}, 15.05 Feli~\O.\\ sp.or~wy, 15.10. Felle· 
\o,n naukowy, · 15.2() Imiµowizac}e 01g~no-we 

w wyk. proJ. Kazimie.rza }\udzińsklege, lMO 
Wiadomości z miasta i prowincji, 16.DO ?10· 

gram z W-wy, 17.55 /.udycja dla świetliQ rc· 
botnlczych, płyty, obrazki z tycia W -wy a 
czasów S'ienkieiwcza, .Płyty. 'a 80 !{.on cert 
io1tepianowy w wyk. Zh!gul&wa .L>•Hwiec• 
kiego, 19,:lO Konoe1t Kameralny, 21).00 "zlen• 
nik wieczorny, 20,30 s!\1cuow\sk.:>, 2ł .OO RE.• 
cital włolenczelowy w wyk. ptoi. Kct~1,~e· 
rza Wiłkomirskiego, 21.20 Prug·1ąd wyd<.. W• 

nictw, 21.30 Konc:ert nycz.eA, !2.00 Koncert 
rozrywkowy, 2~.30 slmtynka ponukłwania 

1odzin, 23.00 d1tłennlk wieczorny, 2S.30 ;a· 
kończenie audycji, hymn do 2.:3..35. 

NOWI PR.OFESOROWlE NA UNIWER$VTECIE 
lóDZł\11'\ 

Dekretem Prezydenta Krajowej Rady Narado· 
wej mianowani zostali na Uniwersytecię ł,,ódzkim 
profesorami: 

Dr. Rajmund Gostkowski - prof. zwycz. ar• 
cheologii na Wydz. Humanistycznym, dr. Józef 
Grott - prof. nadzwycz. chorób wewnętrznych 
llJ na wyJz. lekarskim, dr. Wacław Husarski -
prof. nadzwyez. historii i sztuki na wydz. huma
nistycznym, dr. Konrad Jaźdzewskl - prof. nad· 
zwycz. prehis.łorii wydz. humanlstyez„ dr. Hen· 
ryk Leweniisz - prof. nadzwyez, ołolaryngolo· 
g:ii na wydi. lekarskim, dr. Antoni Ba!\iński ..
prof. nadzwycz. chemii fizycznej na wydz. 1T1ąte• 
rna t yczno-przyrodniczym. 

KONKURS „POLSKI Z8ROJNilJ" 
Perwszq nagrodą na konkursie ,.Polski 

Zbrojnef", za najlepsze wspomnienia z walk 
Wofska Polskiego zdobył st. sierżant R. Pe· 
nigsen za pracą pt.' „Na stacji Darnica", 

W LIPCU USLYSZYMV RADIOSTACJ~ 
„WROCŁAW" 

Pod konlec lipca uruchomiona zostanie radio· 
stacja Polskie:;:-o Radia we Wrotla\\ iu. 

Będzie to I I-ta z kolei rozgłośnia polska, t 
czwarta już na Ziemiach OdzysJ.:anych pe Oli· 
wicach, Gdańsku I Szczecinie. • 

PRZETARG I 
wpłcicenia Pożyczki Odbudowy lub zaświad 
c:zeniem o zwolnieniu • wpłaty. 

Łóda, dnia 1 lipca 1946 roku 
ZARZĄD MIEJSKI W ł.ODll 

Moc radiostacjJ wynosie będzie około t.~ k\1 
w antenie. 

Centrala Zaopatrzenia i Zbytu Przemysłu 
Sk6raanego w Lodzi podaje do wiadomości, ie 
dnia 10 LIPCA br. o godz. 10-ej rano. odbędzie si 
w Krakowie w Zjednoczeniu Pi:zemysłu Skórza
nego przy ul. Basztowej 18 aukcyjna sprzc daż 
niiej wymienionych •kórek fu•erkowych : 

Komplety buchalterii przebitkowej fl. 
nanaowej. listy płacy, magazynowej 
oraz skrzyn::i do kartetek poleca: 

z. KULIGOWS::I 
Piotrlrowaka I 09 m. 8, teL 2„8. ! : 

OGŁOSZt:NIE 

Zarzqd Miejski w Łodzi - Dział Tech
niczny podaj do wiadomości, iż w zwiqzku 
z przebudowq ul. Marszałka Stalina na od· 
cinku od ul. Kilińskiego do ul. Targowej, 
ruch kołowy na tym odcinku zostaje a dniem 
1 lipca rb. zamknięty na okres 2-ch mie
sięcy . 

POMOC AMERYI<ĄŃSKA OLĄ POLSKIEJ 
YMCA 

W ostatnich dniach nadszedł z Ameryki tran 
sport darów przeznaczonych dla YMCA ._ Ogni 
sko Gdańsk ie. Na transport składa się kompletne 
wyposażenie letnich obozów w łóżka, weł
niane koce, bieliznę pościelową, urządzenia t1i· 
gieniczne I lekarskie i sprzęt sportowy. Prócz 
tego nadchodzą transporty ~ywnośclowe ząwie· 
rające mleko skondensowane l sproszkowane, j4· 
my, kakao cukrzone itd, 

I. Błamów sobolowych szt. 
2. Skórek króliczych dlugowł. farb 

około 600 
•• 4000 
„ 6000 

„ 
Łódź, dnia 1 lipca 1946 roku 

LAUREACI NAGRODY STALINOWSKIEJ 
Szereg pisarzy w Związku Radzieckim etrzy· 

mal ostatnio nagrody SlaUna za działalność na 
polu lit eratury. · 

i\\iędiy innymi odznaczeni zostali: Padłejew 
za powieść „ owa Gwardia", w której autor 
:ipisu je walkę młod zieży radzieckich z niemieck11n 
okupantem, poeta białoruski Jakób Kolas, za wier· 
sze „Dni Majowe" i „Droga Sławy" oraz poeta 
ukraiński Bazan, za szerei: wiersz.y, poświęconych 
obronie Stalingradu. 

3. Seal ffok) „ l:ARZĄD Mlt:JSKI . W ŁODZI 
~~--~~~~~~--~--

I. Oględziny 9 lipca 1946 r. od 10-ej -12-ej. 
2. Biorqcy udział w aukcji, składajq przed 

przetargiem wadium w wysokości 25.000 zł. 

PR OTOK UŁ Y SĄDOWE B~DĄ 
STENOGRAFOWANE 

Departament Ustawodawczy Ministerstwa 
Sprawiedliwości opracuje projekt dekretu o wpro
wadzeniu udziału slenog-rafów pr z ysi ~glych na 
rozprawach sądowych, a tym samyn1 do wprow~
dzenia stenografic znych protokulów, które b~dą 
mogly bupcłn ie wiernie i dokładnie oddawać pr te
bleg rozprawy. 

Znana poetka leniniradzka Wiera Inber, o• 
trz ymała nagrodę za poemat „Południk Pułkow· 
ski" i cykl opowiada1'l o bohaterskich walkacłl 
pod Leningradem. 

Lekarze 'OGŁOSZENIA DROBNEISKRADZIONO w pociqgu Wcir11awC!-Ł6dt J>r, MABIA WILKOWA, choroby oczu, przyj- portfel z pi~ni•dzmi i na1t. do"':'odami: metry 
ka urodzenia wyat. puez parafi..• Sw. Jona w mule od 4-tej do 8-el - Swiętokrzyska 6, -.---mi;i----imlllll!2*!1iS„ Warszawie; świadectwo 1 nim. O. O. M-ri'"'· tel. 179-80. -- ... ... "' . . . nów na Bielanach; odpis matury 1 9iro.n. Za· 

Dr. med. E. MIKULICZ. lekarz-dentysta, spe
c:jalista w leczeniu dziąseł l jamy u.sinej, uli
ca Zawadzka 17, tel. 144-45. 

ffupno I sprzedaż 
SPRZEDAM 2 wirówki mechanicine nowe. Wia
domość Narutowicza 16 sklep elektrotęchniczny. 

DO SPRZEDANIA magiel ręczny w dobrym 
1tanle. Wiadomoś6 Południowcr 34, Darczyfl. 
1ki. 

Różne 
PBACO'łlNIA futer wykonuje wszelki• roboty 
kuśnierskie Sal:>:it Merlan, Piotrkowska 92/67. 
Telefon 216-54. 

Na uha 
ANGIELSKIEGO, polskiego, francuskiego, 
łaciny, niemieckiego i rosyjskiego udziela 
doświad<.:zony profesor, Bednarska 24 m. 18. 

Zaoliarowanie pracq I SKRADZIO~-lO kartę repatnacy1nq 1 inne do- majskiego w Warszawie; ksiqżęczk• wojsko· 
FRYZJER męski potrzebny na stałe od zaraz, wody Grąe1kowskiego Tadeusza, Kopch\skie· wq kat C" d p K U W 

87 . „ wy anci przez . . . arnci• 
Żwirki 20. go · _ wa I; niemieckie prawo jazdy I, II, III, kal•• 
BIURALISTKA poszukiwana, zgłoszenie ZGUBIONO 26 czerwca b.r. portlel z doku· gorii kartę ro:i:poznawczq }'alcówk• zer• 
Dziewiarnia „Olga Maib", Gdańska 12. mantami: ksiqżka wojskowa, 3 legii. na me- świadczenie z pracy do r. l933 I za ca~eów 
Lohale dale, zaświadczenie 39 Centralnych War- okupacji (Schwarza Saale Tilringen) . Uprze]· 
ZAMIENIĘ 5 pokojowe mieszkanie w śródmie sztatów Samochod., zaświadczenie 4. Okrrą- mie proszą 0 zwrot dokumentów: Jerzy Sza· 
ściu, ruchliwy punkt handlowy na 3 lub 4 gowego Szpitala Wojsk Polskich, na naz- niawski, Łódź, ul. Pocztowa 7. 
pokoje możliwi e nowoczesne w zdrowej wisko Ongirskiego Ludwika, Lubelska 12 - --- --
dzielnicy. Oferty do Biura Ogłoszeń P. A. P. m. 5. Powyższe dokumenty uniawa~nia się. ZGUBIONO legitymację tramwc:ijow(t nez 
Piotrkowska 133 sub. „Szybko". Dnia 28 czerwca b.r. wyszedł z domu 19- m-ce parzyate Modranka Jan, Gołębicr 4. 
Zaąublone dohu,..entg letni Marian Gierka (nienormalny) 1 nie wró-
ZGINĄŁ pies czarny wyżeł. Odprowadzić za cii. Kto by wiedział gdzie się znajduje pro- SKRADZIONO deklarację wierności, volks· 

szony jest o zawiadomienie pod adreeem: listę III-ciej grupy, metrykę urodzenia, Sa• wynagrodzeniem, Łódź, Bytomska 3, przy szo· 
sie Pabianickiej, za parkiem „Wenecja". Zielona 13 (Radogoszcz). I mulczyk Heleny i palcówkrą Samulczyk Hon• 

- --- ---- -· ZGUBIONOlegit. tram~a1'owq n~ -;;,,-ce p;.. ryka Ogrodowa 2<4. SKRADZIONO legit. tramwajową na m-ce pa· - -
rzy11te, kartę węglowq i pokwitowanie z fir - rzyste Szulc Ale_ksy, Raja 2/4. _ SKRADZIONO kartę repatriacyjną. 2 legitY.: 
my na materiał Swistaka Onufreqo, Rokiciń- ZGUBIONO legitymację szkolnq Owczarz Ste· j macje tramwajowe ~zymcz;cik Heleny, Sta• 
eka 51, fc:inii. Wi11kitno-Plcrce Nr. 2, i:iow. łó~ki li"a 42 "'· s.s. 



• 

StroM. 8 

:uuuu :uu 11~!!HO tt · 1u 1·· : 11!:"!H~ : !!!U!?1111111n1111n11n1u 

ZEBRANIE ZARZĄDU ZWIĄZKU 
DZIENNIKARZY 

Dnia 3 bm. o godz. 12-ej w lokalu Kuriera 
Popularnego odbędzie się posiedzenie zarządu 
Zur1 azku Zaw. Du ennikarzy R. P. Oddział w 
LC"A!z1 , ~?misji re~izy 1ne1 i , sądu koleżeńskiego. 
Obecnosc wszystkich członkow zarządlł obowiąz
kQwa. 

ZEBRANIE KLINICZNE 
Polskie Tow. Pediatryczne Oddział 

w Łodzi komunikuje, iż w środę, 3 bm„ 
odbędzie się o godz. 19~ej w szpitalu An
ny-Aarii, ul. Armii Czerwonej 15, ze
branie kliniczne. Porządek dzienny: 
1. Pokazy chorych, 2. Referat „Niestra· 
wność u niemowla,.t karmionych sztucz
nie". 

WYPOżVCZLNIA SZTUK TEATRALNYCH 
C. R. D. K. - TUR 

Centralny Robotniczy Dom Kultury - TUR 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 243 podaje do wiado
mości , że czynna jest codzienme wypożyczalnia 
sztuk teatralnych. 

Centralny Robotniczy Dom Kultury - TUR 
skupuje również sztuczki teatralne. 

CZYTELNIA PISM W C. R. D. K. 
Ce!'ltralny Robotniczy Dom Kultury - TUR 

w Lodzi, ul. Piotrkowska 243 uruchomił świe
tlicę otwartą z czytelnią pism i książek, en
eyklooedii, słowników i innych wydawnictw po
mocniczych. 

Sw1etlica otwarta jest w dnie powszedme od 
godz. 16 do 20 zaś w niedziele i święta od 10-ej 
<lnJ4-ej. 

PAPIEROSY NA KARTY żYWNOSCIOWE 
Z MIESIĄCA CZERWCA 

Wydział Aprowizacji I Handlu Zarządu Miej· 
&kiego w ł:.odzl podaje do wiadomości, że na 
karty żywnościowe z miesiąca czerwca rb. w 
&klepach Powszechnej Spółdzielni Spożywców, 

Spółdzielni Związku Inwalidów Wojennych, Spół· 
dzielni Pracowników Zarządu Miejskiego, Spół· 

dzielni Spożywców w Rudzie Pabianickiej, Sa· 
mopomocy Chłopskiej w Radogoszczu, włącza• 

nych do miejskiej sieci rpzdzielczej i oznaczonych 
wywieszkami „P. M. T." oraz w 82·ch budkach 
Inwalidzkich, oznaczonych również wywieszkami 
„P. M. T." sprzedawane będą począwszy od dnia 
4 lipca br. po cenie nominalnej (zależnie od ga
b!nku) 

PAPIEROSY 
Kat I na odcinek nr 30, uprawniający do na· 

byda 50 sztuk. 
Na karty !ywnośclowe M. K. (Ministerstwa 

KomunlkacJ1) za m-c czerwiec br. sprzedawane 
btdą papierosy na: 

Kat M. K. Pracownicza odcinek nr 4 upraw-
1dający ·do 11abycla 25 sztuk; 

Kat. M. K. Pracownicza odcinek nr 5 upraw-
1iający do nabycia 25 sztuk. 

KOMITET POMOCY ZIMOWEJ 
Onia 3-go b.m. o godz. 18-ej w sali Miej

Jkiej Rady Narodowej ul. Pomorska 16 od
będzie się plenarne posiedzenie Komitetu 
i>omocy Zimowej. 

ZAPISY. DO WYŻSZEJ SZK Ot. Y 
GOSPODARSTWA WIEJSKIEGO 

Zapisy do Wyższej Szkoły Gospodarstwa 
Wiejsldego w Lodzi już się rozpoczęły i trwać 
będą do 15 września rb. 

Wyższa Szkoła Gospodarstwa Wiejskiego po. 
siada wydziały: rolniczy, ogrodni.::'!:y, przemysłu 
rolnego, społeczny i spółdzielczy. 

Od kandydatów jest wymagane: świadectwo 
maturalne (matura licealna), metryka, życiorys 
1 3 fotografie. 

Prospekty do nabycia w sekretariacie szkoły 
przy ul. Wierzbowej 3 - tel. 204-27. 

Gł.OS ROBOTNJCZl 

Ze §portu 
!1-1111-1111-llll-llJl-ll 

SW 
w projekcie Polskiege Związku 

Polski Związek Piłki Nożnej jest w rozegrania pierwszej rundy 9 drużyn. 
posiadaniu projektu rozgrywek piłkar- Drużyny te w drugiej rundzie walczy
skich o mistrzostwo Polski, który zo- łyby ze sobą. tym samym jeszcze syste
stał, jak się dowiadujemy, rozesłany mem (odpadania) tak, że w finale pozo
okręgom, w celu zapoznania się z nim stałoby 5 drużyn. 
i ewentualnej aprobaty. W finale każda z drużyn rozegrała-

SYSTEMEM EJ,Il\HNACJI by po 2 spotkania. 
Projekt uwzględnia podział Polski Do 15-go lipca okręgi muszą się wy-

na 14 okręgów i 4 podokręgi piłkarskie. powiedzieć za czy przeciw temu wnios
Mistrzowskie drużJfny okręgów i pod- kowi. 
okręgów autonomicznych (razem 18

1 

1\Iistrzostwa rozpocz(}łyby się 4 sier
drużyn) w pierwszej kolejce rozgrywa- pnia. Łódź miałaby jako pforwszego 
łyby spotkanie systemem eliminacyj- przeciwnika \Vrocław, a w razie zwycię 
uym. Z 18 drużyn pozostałoby więc do 1 stwa, w drugiej kolejce spotkałaby się 
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ze zwycięzcą meczu mistrza podokrę~u 
radomskiego z mazurskim. 

KTO Z KIM BY W ALCZYL! 
W razie przyjęcia przez okręgi PO· 

wyższego projektu, w pierwszej kolejce 
mfatrzostw gralihy ze soba. następujacy 
mistrzowie okręgów i podokręgów au· 
tonomiczn vch: 

1. I\fistrz okręgu poznańskiego ?'. mi. 
strzem .Pomorza Zachodniego. 

2. śląskiego z Zagłębiem. 
3. radomskiego z mazurskim. 
4. łódzkiego z mistrzem podokręgu 

wrocławskiego. · 
5. warszawskiego z rzeszowskim. 

Bea. IBPSZ'1 Od KUPCZalla skit~~d~~~s~~eg~i:l~~~~~~~ho:sk~~u n Jl 8. podokręgu przemyskiego Z POZ· 

Łodzianie triumfują na zawodach w Krakowie nat9~kl~e1skiego z mistrzem podokrP.· 

'V ubiegłą. sobotę doszło do ciekawe- I nież łodzianin Pietraszewski 
go spotkania pomiędzy doskonałym to- pned Gomułką (Kraków). 

Lucjan gu siedleckiego. 
JAK SIE PRZF.DST A WIA 

ŁODZKA KL. A rowcem łódzkim B.ekiem, a mistrzem \V wyścigu amerykai'tskim parami 
Krakowa, Kupczalnem. GO okrążeń toru z 6 finiszai;ni zwycięży-

Pojedynek tych dwóch najlepszych li Bek z Gabrychem w czasie 36 min. 
obecnie sprinterów odbył się na torze 20 sek. 
kolarskim Cracovii i przyni6sł zwycię- Na drugim miejscu uplasowali się 
stwo łodzianinowi w czasie 13,2 (czas Kupczak z 'Vandorem, a na trzecim -
ostatnich 200 metrów). bracb Pietraszewscy z Łodzi. 

W wyścigu australijskim na 10 okrą- Zainteresowanie zawodami było bar-
żeń toru z 4 finiszami zwyciężył rów- dzo duże. Imprezę popsuł tylko deszcz. 

• 
ICZO i I omóżmy leśkie 

„Głos Robotniczy" otwiera listę składek 
· na popularnego kolarza 

Ubiegła sobota pHkarska nie przy
niosła zai;;adniczych zmian w tabeli mi
strzostw kl. A. W dalszym ciągu przed
stawja się nastepnja,co: 

gier punktów bramek 
J. ŁKS 16 28:4 87:21 
2. ZZK JO 27:5 72:18 
3. Zjednoczone 16 22:10 36:20 
4. Widzew 16 15:17 32:23 
fi. C'oncordia 16 15:17 25:34 
6. PTC 15 12:18 18:26 
7. TUR (Łódź) 16 12:20 24:58 
8. J,echia 15 10:20 22:48 
!1. Szkoła Ofic. 15 8:22 22:43 

10. TUR (Kutnn) 15 7:23 14:49 
NOWE KŁOPOTY STASIAKA 

l\fistrz Polski w wadze muszej, Sta
siak, przez kilka dni musi chodzić w o-

Swego czasu podawaliśmy pierwsi Ponieważ Leśkiewicz znajduje się w pa.trunku gipsowym wskutek pęknięcia 
na swoich łamach wiadomość o txagicz- ciężkich warunkach materialnych, ma kostki i;;topy, porl<'zas meczu z Adamia~ 
nym 

"
'ypadk · k' 1 <tł t . na utrzymaniu rodzinę, skłaclaja,c:.> siA 1 · (Sl z l , ) · u, Ja iemu u e,.., nes or - ·• ..., nem , \:Ta, ,eurze . 

łódzkiego kolarstwa, Le~kiewicz Lud- z 4-ch osóh, z dniem clzii;;icjszym otwie- Stasiaka spotykamy na jednym z me-
wik. ramy listę dohrowolnych składek, aby czów bokserskich. 

tą drogą. ulżyć losowi popularnego ko- .J l t " t 
Leśkiewicz opuścił już szpital i prze- - a\: am z nogą 1 - PY amy. 

bywa na dalszej kuracJ'i w domu. Po- larza. - Dobrze, tylko, red.aktorze, mam 
Niedawno składaliśmy siA na Pisar- kłopot z pcl1ł"m1· .Jal„ 'vskoczy m1· 

trwa óna ,,·eszcze czas dh1ższy. - Nie>via- ..., ,,„ u • .~ · 
•1 skiego, dzisiaj złóżmy się na Leśkiewi- pod gips, to nie. mogę sobie dać rady. 

domo jak zrośnie się noga (jest złama- cza! Humor, j:i k widzimy, nie opuścił go. · 
na w PiP,<'in miejscach) i czy popu lamy Składki przyjmować będziemy od Mish'z Polski jest niezmiemie wdzię-
kolarz, który ma tak wielkie zasługi clzisia:i w redakcji w godzinach: od 10 czny dr. dr. Alichnfo1dczowi i Kujowi
dla kolarstwa łódzkiego, nie pozostanie do 12 w południe, Piotrkowska 86 „Gło's czowi zi:t hezintereso>n1ą opiekę i kura· 
na zawsze inwi:t1idą. Robotniczy". cję kontuzjowanej stopy. 
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Interpelacje naszych Czytelników 

Dlaczego _nie zas osowan 
Będąc stałym czytelnikiem „Głosu ! tyka powoduje dość znaczny odsetek caikowicie uniemożliwione. 

Robotnicze,e;o", dość często czytam o odpadków w czasie snowania zdeformo· Odrzucanie do odpadków półfabry• 
skrzynce pom)'Słów i bardzo urnie ta 1 wanych cewek (szpulek). P1·oponowa katu znacznie podraża produkcję, pod. 
myśl zainteresowa.i.a. j łem więc dyrekcji firmy „K. Eisel'i" u- czas gdy przy moim pomyśle zmniej• 

Ponieważ pracuję obecnie w przę· mieszczenie na drabince snowalnej kil- szyłoby do minimum odpadki. 
dzalni od1n~dkowej, w której przędza ku w1·zecion takiej cHugości, jaką ma Czym się powodowafa dyrekcja fir· 

I 
jest nawijana na gilzy caiej cewki, a cewka . . Przędza, p1·zechodz:ic przez kil· my „K . Eisert", że n fo ' ·zięła pod nwa• 
jedynie na wetnie przi:dza najczęśeięj ka r~k (ważenie, in·zewożenie, magazy- l?;ę mego pomysłu - nie ,...-iem. Twier• 

OBOzy WYPOCZYNKOWE jest nawijaną na krótkie gilzy„ co za· nowanie i t. p. czy1111ości, nie zawsze z dzę jednak, że pomysr mój jest realny 
POLSKIEJ YMCA j obserwowa~em w czasie mej pracy w I na!ezytą uwagą wykonywane) powodu· i clarby znaczne k01·z rści. Wełnianych 

W pieżą~.m roku polska Y~C~ pro- ~irmie „K. Eisert"; ~ także i w szeregu I j~ z:łefasonowa?ie eewki~ z której snu-

1 

fabryk jest wiele, a więc oszczędności 
wadzić będzie obozy: w ~uleJOWie nad mnych fabryk we.manych, Taka 1>rak- cie Jest znaczme utrudnione, a nawet byłyby znaczne. 
Pilice,, w Grotnikach nad Lindą. i w Gdyby dano mi możność zademon• 
Czaplinie koło. Bełchatow~. P~u~s~q~aou•e Je~hn1·cum Hl Bytom1"u strowania pomy~hl, chętnie służyłbym 

Obozy połozone są w pięknym, su- i Ulll.i ;;,ti H" " U 11 i w każdym czasie. 
ehym. i zalesionym. miejscu, dużo ruchu, Ministerstwo Przemysłu otwiera Pa1'1-1 Do '11echnicum mogą być przyjmowa- P'lcck' Aleksander, śrubownik 
smaczne, obfite choć pro•te pożywienie. stwowe Technjcum w Bytomiu dla kan- ni wyłącznie robotnicy, pracnjący w 

1 1 Radwańska 48-19, 
Na turnus I-szy, który rozpoczyna się dydatów na stanowiska techników we przemyśle i delegowani przez Rady Za-

w dniu 2 lipca - do obozów wyjeżdża wszystkich działach przemysłu tcchni- kładowe, przyczem dyrekcje zakładów 
z Łodzi i okolic 850 chłopców. czego, elektrycznego i chemicznego. przemysłowych muszą udzielić kandy-

Zapisy na okres drugi od dnia 23 lip- I< 111· 1-· t , ół .. . J· dl d ·1torr )ł"tny t1rlop 11a cały czas naul·1· 
ca do 12 sierpnia oraz na trzeci od 12 .~ s 1!:u1' 1 . n\ a P to~a ro' u . a ' · 1 I " · · ' · 
sierpnia do 2 września b. r. przyjmuje kan~ydatow, rn aJąrych ukouczone g1~11- Nauka jest hezpłatna z utrzymaniem 
Sekretariat Działu Chłopców Polskiej I na~Jum ~-owego typu lub szkołę rzem1e- w internacie szkolnym. 
YMCA ul. Moniuszki 4a w godzinach ślmczą t.l'pu dawnego. Ka11dydatów przyjmuja, specjalne 
od 15 do 20.ej. ' Kand;yda?i, nie posiadaj_ący ta~iego Komisje Departamentu Kadr Minister-

wyksztalcema., be,dą przyJmowam na c:;twa Przemysłu przy wspó.hldziale Zw. 
pófróczn y lub roczny kurs IJrzygoto- Zawclowych. DZIS DYżURUJĄ APTEKI: 

Czyński - Rokicińska 53 
Bartoszewski - Piotrkowska 95 
Rowińska Koprowsko - Pl. Wolności 2 
Słc!rtlelewicz - Pomorsko 91 
Siniecka - Rzgowska 51 
Doncerowa - Zgierska 63 

wa wcz;v. Komisja w Łodzi czynna od. !'I-tej dó 
"~iek kandydata od 2:5 do 40 lat. \Yy- 16-tcj w lokalu Delegatury ·wydz. Zw. 

. magana jest conajmn iej 5-letnia praca Zaw. Depart. Kadr Min. Przem. prz)' ul. 
w określonym zawodzie. ;'.;eromskiego 100 w dniach 2 i 3 lipca 

Po ukończeniu szkoły absolwenei o- b. r. 
trzymnją tytuł tf'<'lmilrn rnclrn. Początek nauki 1 września b. r. 

KONIEC REJESTRACJI POLIS 
ZYCIOWYCH 

Od kilku miesięcy trwa już rejestra
cja przedwojennych po1is życiowych. 
przeprowadzana przez Powszechny Za
kład Uhezpieczeil \V za jemnych z pole.
cen ia Ministerstwa Skarbu. 1v[a ona do
starczyć materiałów do oceny 1r.obowią
zm't townrz:vstw ubez1, ; C"C' tt i ustalenia ~ 
snosohu lilrn·icb cji tych zohowiąza~ 
" ' szyscy ubezpieczeni na życie powin • 
ni we własn ym interesie dokonać za
raz rejestracji, gdyż rejestracja trwa6 
będzie tylko do końca hie:iw,cego mie
sia,ca. 

CENY OGŁOSZEN Drobne: za wyraz petitowy poza tekstem - 5 zl. Inne ogłoszenia: za milimetr szpaltę pozo tekstem - zł. 14. w tekscie - zł. 21. - W numera ch niedzielnych 

i . świątecznych - 50 procant droże1. D 08421 
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